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ROK SZEŚĆDZIESIĄTY DZIEWIĄTY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedzielę i święta od godziny 10 ej rano do 1-ej w południe.

— Wielką, wspaniałą w swej potędze i piękno­
ści, nagą w prawdzie, to znaczy piękną!—dodał tra­
gicznie artysta. — Manierę, watę i drewno spalić na 
stosie! Rozkołysane powietrze od bicia dzwonów, 
na cześć pojmowania natury, jaką jest, rozniesie 
prochy stosu po całej kuli ziemskiej. Świat ten po­
winni zamieszkiwać tylko artyści, żyjąc z naturą 
i na jej łonie.

-— Pracownie muszą nam budować!
— Co nam po pracowniach? Natura ich nie ma, 

nie chowa się po kątach i norach, sztucznie się nie 
oświeca. Pracuje w blasku słońca, wśród huraga­
nów i burz...

Im więcej Wypito ponczu, tem energiczniej prote­
stowano,'grożąc całemu światu, skazując na zagła­
dę wszystko, co nie było artyzmem, nie odczuwało 
barw światła i cieni, tych rozkosznych, świetlanych 
plam...

Późno wieczorem, upojony własną wymową 
i trjumfami, wrócił artysta na trzecie piętro, pod 
sam dach do swej pracowni.

Oprzytomniał.
— I znowu trzeba będzie walczyć o każdy kęs 

chleba, o każdą parę butów... Pal djabli, co mnie to 
może obchodzić i co mi do tego?!...

Zapalił lampkę. Na czarnej ramie sztalugi poło­
żony był list. Widocznie stary go tam umyślnie na 
oczach położył.

Artysta listów nie pisał i nie odbierał. Zacieka­
wiony, rozdarł gorączkowo kopertę.

nia, farby, modele... sto, zostanie pięćdziesiąt cen­
tów. Czy nie lepiej kamienie tłuc, albo filistrów 
wywieszać wszystkich, co do nogi?

Otworzył okno, wiatr zgasił lampę, z ciemnego 
otworu widać było szmat nieba olśniony gwiazdami. 
Po granatowym stropie przemykały srebrne, prze­
zroczyste chmurki, rzedły i rozpływały się.

Młody człowiek zapatrzony zapomniał o kamie­
niach, odczuwał piękność natury i pochłaniał ją 
w siebie.

Skręcił papierosa, zapalił, chodził po izdebce, sta* 
wał przed oknem, patrzył i znowu chodził gorączko­
wo. Mózg jego pracował, projekt do nowego obrazu 
rozwijał się i uzupełniał.

Zmęczony i rozmarzony, przed samym wschodem 
słońca rzucił się na sofę za kotarę i zasnął.

— Wiesz co!—zawołał do wchodzącego starego— 
za obraz daje filister dwieście blatów. Ciekawy 
numer.

— Wesoły facet — odparł stary, rad że tak pręd­
ko znalazł się kupiec. — I cóż pan na to?

— Ja, jeżeli tu przyjdzie fi aster wyrzucę go przez 
okno. Cóż mogę innego zrobić?

— Wziąć trzysta.
— Trzydzieści tysięcy, chciałeś powiedzieć, pra« 

wda?
— Myślalem, bo tyle wart, ale powiedziałem 

trzysta. Mając trzysta, możnaby stanąć na nogach. 
Długi się spłacą, zostanie blizko dwieście blatów 
dla siebie.

— Przysiągłem kolegom, że obraz wyszlę do sa­
lonu. Słyszałeś o Paryżu?

— I nieraz — machnął lekceważąco ręką. — My­
ślisz pan, że Trampler tego nie potrafi?

— Właśnie że nie. Złakomi się na tysiąc blatów 
i sprzeda. Facet powiesi moją dziewczynę w swo­
im gabinecie, będzie ją pożerał łakomie ślepiami,

„Obraz do którego dałem ramę, kupuje za 200 złr. 
Płacę gotówką.

Trampler.”
— Dwieście! za sześciomiesięczną pracę, to coś 

wypada po guldenie dziennie. Guldena za ośm go­
dzin ciężkiej pracy. Odtrąciwszy na koszta malowa­

ańskiej Soleila. Tenże w d. 22-im z. m. kandydo­
wał w ósmym okręgu Paryża. Rezultat był tu na­
stępujący: Herve 3,511 głosów, Maurycy Binder bo- 
napartysta 1,225, Marjusz Martin bulanżysta 3,546, 
Fryderyk Passy republikanin 3,955. Musi odbyć 
się przeto wybór ściślejszy pomiędzy Passym i Mar­
tinem, Otóż Herve dla ułatwienia wyboru bulan- 
żysty zrzeka się swoich 3,511 głosów na jego ko­
rzyść; wybór Martina zapewniony.

Krok Hervego dowodzi, że w Sheenhouse powzięto 
postanowienie głosowania w tych wszystkich okrę­
gach na kandydatów Boulangera, w których wybór 
„szczerego monarchisty” nie jest możliwym. Re­
wizja konstytucji jest cementem dla stronnictw, cho­
dzących zwykle różnemi drogami.

Ale na licznych dowodach niekarnośei nie zbra­
knie zapewne hrabiemu Paryża. Mówiliśmy wczo­
raj o zbiegostwie legitymistów białego sztandaru, 
który powiewał kiedyś we Frohsdorfie. Świeżo do­
noszą o nowych zbiegach. Jeden przykład. W sió­
dmym okręgu paryskim ubiegają się o mandat po­
selski: Denys Cochin, monarchista (gł. 4,743', Te- 
rail-Mermeix, bulanżysta (5,046), Frebault, radyka­
lista (4,492). Kto ma ustąpić przy wyborze ściślej­
szym? Czy Cochin Mermeixowi czy Mermeix Co- 
chiuowi? Ponieważ Mermeix otrzymał większą 
liczbę głosów’, powinien zrzec się danego współza­
wodnictwa Cochin. Nie jest on wszakże na tyle 
lojalnym i nie chco kapitulować. Rozstrzygną prze­
to o wyborze republikanie, którzy dotąd głosowali 
na Frebaulta, a teraz muszą oddać swe głosy jedne­
mu z obu swych przeciwników łub też wstrzymać 
s;ę od udziału w głosowaniu. Dzień 6-ty paździer­
nika będzie pełnym niespodzianek!

Komisja departamentu Sekwany, sprawdzająca 
wybory, orzekła, że w departamencie tym, podzie­
lonym na 42 okręgi (Paryż, St. Denis i Sceaux) wy­
brano w d. 22 września stanowczo sześciu deputo­
wanych, wybór ściślejszy w d. 6 ym b. m. odbywać 
się przeto musi w 36 okręgach. Wybranymi dotąd 
są następujący szczęśliwcy: Henryk Brisson, Euge.

Nie sądzimy, aby pogłoski, krążące o ustąpieniu | Herve, redaktora przewodniego organu partji orle 
p. Scholza, zamilkły z chwilą powrotu jego do Ber- j n oo.;™ - ™
lina. Powrót ten może być czasowym i krótkotrwa- i 
łym, może chodzić o pozór. Prasa niemiecka kwe- j 
stję wyboru jego następcy uważa za otwartą i ana­
lizuje prawdopodobnych kandydatów. Za najpra- t 
wdopodobniejszego uważają Miquela. Warto jest j 
przeczytać, co o tym matadorze stronnictwa narodo- j 
wo-liberalnego opowiada wolnomyślna Ybssiszhe 
Ztg:

„P. Miquel wywiera dzisiaj silniejszy wpływ na 
stronnictwo narodowo-liberalne, aniżeli p, Bennig- 
sen. Jest on również lepszym dyplomatą. Wystrze­
gał on się pilnie nawet w sprawach kolonjalnych 
stanąć w sprzeczności z ks. Bismarkiem, jak to u- 
czynił dzisiejszy prezydent hanowerski. I nikomu 
też na myśl nie przyjdzie, aby p. Miquel mógł zo­
stać kiedykolwiek następcą kanclerza. Dlatego zda- 
je on się być daleko snadniej powołanym „do współ­
działania w sprawach państwa” od p. Bennigsena. 
P. Miquel może zostać ministrem w każdej chwili, 
kiedy będzie potrzeba całą partję narodowo-liberal- 
ną wprzęgnąć do rydwanu kanclerskiego. P. Miquel 
jest również stworzony na przewódcę stronnictw 
kartelowych. Bywał on wprawdzie rzecznikiem de­
mokracji w Hanowerze, wyznał jednak potem bez 
ogródki we Frankfurcie, że nigdy nie rozpłynął się 
w stronnictwie! Umie zawsze rachować się z oko­
licznościami. Liberalizm jego daleko mniej podej­
rzanym jest dla prawicy, aniżeli liberalizm Bennig­
sena. U tego ostatniego jest granica, po za którą 
nie przejdzie. P. Bennigsen bywa jeszcze czasami 
idealistą, doktrynerem, p. Miquel jest cały realistą, 
cały praktykiem. Kanclerz musiałby źle oceniać 
stosunki i ludzi, gdyby p. Miquela nio uważał dzi­
siaj za wybornego kandydata do teki ministerjal- 
nej.”

Z Paryża i Londynu telegrafują, że hr. Paryża 
cofnął zasiłki, udzielane Boulangerowi. W każdym 
razie nie wycofał on się z sojuszu z Boulangerem. 
Świadczy o tem krok, uczyniony przez najbliższego 
męża zaufania Jego królewskiej Mości, p. Edwarda

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiem 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

BaeJrrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden uy- 
raz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przy - 
niuje także Biuro Rajclimana i 
Frendlera ulica Senatorska.

bwy (\niu jutrzejszym odprawione będą solenne wo- 
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,tóej2rai>a;
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^iJ^zqtego miesiąca, o godz. 9-ej zrana z wysta- ] 

hzemr ' ,Sa^amentu;
pi , ^nia Pańskiego (po-kapucyńskim), jako w pier- 

tJhina j ? 102P°czątego miesiąca, do Najsłodszego Ser- 
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° te)że Oraz ku czci św. Franciszka Serafickiego, 

l'a>i»y (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Marji 
ZfistocLowskiej i ku Jej czci, o godz. 9-ej zra- 

ś'v. fj...
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<,.8°dz. gA^kiego ku uczczeniu Męki Pana Jezusa, 
Cla telikw'3 Zrana» puczem podawany będzie do ucałowa- 

Cał, . z drzewem Krzyża św.
ętr> zienne nabożeństwa odpustowe z nieustan- 
Ą Or&z jAlen’em N. Sakramentu, kazaniami, procesja- 

ku c2eszPorami odprawione zostaną w dniu jutrzej- 
Otlb tebr C1Franciszka Serafickiego, założyciela za- 

,ls?ka gt Zw następujących kościołach: św. Frań- 
<Il'refor» d”ckiego (po-franciszkańskim) i św. Antoniego 
^S<^kim).

■1!r PÓLITYCZSY.
fi --------kr .-8c^e aftgemeine Zeitung, zaprzeczając nie- 

p3zAcym pogłoskom 0 zain’erzoneni nstą- 
0(1’ Ze im ■ e£° ministra skarbu, Scholza, donio- 
hi c^rza0181*:1 otrzymał w sposób nader łaskawy 
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fąuezkiej choroby oczu. Zagadkowym jest 
u z 'v d. ] eJn objecie przez p. Scholza urzędowania 
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b?lej8zer»0 *’ zatarły się i wszystko wróciło do da- 

stauu wzajemnej czulej ufności?

MALOWANY w słońcu.
ty^ Gzyżvl- (Dokończenie.)

’h’ai [ ’ Da górze, było gwarno i ochoczo. Ar- 
gA^yrn sOb- P‘^0 więc poncz na gorąco, z ana- 
ic.A10 o u; Uein’ Palono siarczyście i rozprawiano 
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Ur^a’ hieni- ne,! I’0 za egzystowała tylko 

J’- 1‘olot C” talarze sa tylko ludźmi! Wszyscy 
i natauO8tatniego stopnia.

I ■!Aaiunr:'- Lla nich słońce tworzy barwy, 
°8ci. lle.ją na nią patrzeć i odtwarzać jej pię-

^o]^ti^yło<^A'~za^ral glos artysta.

Rst 'w,8wyck nieustannych przejawach za- 
Wej pieknUakowo plckna. Wybór, jakie momeu-

8tk0 Co ułrwal.aó, od nas artystów zależy. 
1A lla-'eżv Bwlecznimy, jest godne jej i nas! Do 
’'alA^oiei -Alauy Jej tylko uwieczniać—i nic—nic, 
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l\hillil hiepi-y^ Ua-: Słyszycie, natura niemoralna, 

er> z:<ni(,/zw‘nta, niezapięta. Przyzwoitym jest 
ki? Clicjy^1!1 Kolankowskl

rowany! "Oe n«turę uczesaną na gładko i wyla- 
hiaT? Jozil-/AWo a* Je(len z młodzieży.

‘?'''Wy]e„i',eiP na przedzie i filutami na skro- 
bi]Ą Pycha ał 8 08 z tłun,u-

i śn^C>-a!.~~ wolali ze wszystkich stron, 
^7 dJA ’■ S1S na całe gardlo- 
l‘yilapierniŁy £‘*! ~~ zawołał młodziutki mówca 

n tatetom i ‘^dynientalncj bladze, wymyzia- 
' *“'aWda i „ Yszystkim innym rzeczom, które nie
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stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.



njusz Farcy, G. Laguerre, Saint Martin, Joffrin 
i Revest.

W kościele anglikańskim wprowadzają klasztory. 
Zaprojektował je archidjakon Westminsters, Far­
rar. Myśl jego przed dwoma już laty przedstawił 
syuodowi biskup Rochestru. Synod wybrał komi­
sję, złożoną z biskupów, dziekanów i arcbidjako- 
uów’, celem rozpatrzenia projektu. Komisja, obra­
dująca pod sterem biskupa londyńskiego, przyjęła 
w zasadzie myśl Farrara. W lutym lub marcu 
przedstawi on nowemu synodowi szczegółowo oprą- 
co vany plan utworzenia zakonu, opartego na zwy­
czajnych regułach klasztornych: ubóstwa, czystości 
i posłuszeństwa. Br. Z,

Trzeci zjazd górników.
(Korespondenta specjalna Kurjera warszawskiego.)

Dąbrowa górnicza d. 2 go października.
Tegoroczne obrady górników w Dąbrowue po­

święcone zostały wyłącznie sprawom szkoły sztyga­
rów, uchwalonej na poprzednich dwóch zjazdach 
w r. 1883 i 1885-ym.

Zapewne skutkiem tej wyłączności tematu na 
zjazd stawiło się niewielu uczestników.

L sta obecności przed rozpoczęciem zjazdu wyka­
zuje osoby następujące: pp.: Thibaudet reprezentant 
kopalni „Paryż”, Maure przedstawiciel Towarzy­
stwa akcyjnego „Renard”, Klimaszewski z kopalni 
„Jan”, WŁ Braunsztejn dyrektor fabryki żelaznej 
„Syrena”, Teodor Skawiński przedstawiciel huty 
„Katarzyna” w Sosnowcu, Lesiecki i Lisiecki wła­
ściciele kopalni rudy żelaznej z 2 go okręgu, Hub­
ner przedstawiciel ks. Hobenlohe z Czeladzi, Wró­
blewski i Jasiński z Grodźca, Borkowski właściciel 
kopalni z Gołonoga, Hubę z kompanji francusko- 
włoskiej, Harting z huty bankowej, Cichowski syn 
zgasłego niedawno ś. p. Romana przedstawiciel za­
kładów staraehowieckicb, Zumbusch z Milowic, Wi- 
twicki z Rudy Malenieckiej; Karwaciński przedsta­
wiciel von Kramsty zastępca pełnomocnika Wistera, 
inżeuier Rogalewicz, inspektor 1-go okręgu inżenier 
Kondratowicz, jego pomocnik inżenier Tomaszew­
ski, markszajdrowie: Koudaki i Święcicki, Kont- 
kiewicz dyrektor kopalni „Flora”, inżenier Chlebow­
ski z towarzystwa kopalni olkuskich, Kwiecień głó­
wny buchalter zakładów górniczych z Suchedniowa, 
wreszcie jw przeddzień przybyły inżenier Bryłkin, 
mianowany dyrektorem szkoły górniczej.

Oprócz dwóch sprawozdawców pism warszaw­
skich, przybył na zjazd p. Mirosław Dobrzański, re­
daktor Tygodnia z Piotrkowa.

Sala sesjonalna w gmachu piętrowym, nader ob­
szernym, przeznaczonym właśnie na pomieszczenie 
szkoły, przedstawia sie poważnie,.

Przed zagajeniem zjazdu, przewodniczący inżenier 
Choroszewski prosił uczestników o porozumienie się 

obrażał sztukę i piękno.—Zerwał się gwałtownie 
oburzony.

— Znam — odparł stary obojętnie. — Lecz mo­
żna kazać Tramplerowi podpisać się, że obraz po- 
zzie do Paryża... Jeżeli to dobry interes, to się zgo­
dzi, niech pan będzie spokojny.

— Złoty, brylantowy, obraz dostanie nagrodę, j 
acct obetuie nas jak zajęcy.

— Jeżeli dostanie nagrodę, niech dopłaci choćby 
jięć tysięcy...

— Przyszła mi boska myśl! —zawołał artysta.— ! 
łłlożna facetowi dać obraz w zastaw za trzysta bla­
tów, a pieniądze odebrać po nagrodzie w salonie 
laryskiin. Stary masz glos.

— Nie ma co, blaty potrzebne, a faceta weźmie 
się na kawał,

— Na klapę, stary, na klapę.
— Niech będzie na klapę. A jeżeli go pan chcesz 

naprawdę wziąć, to tylko ja to zrobię i Wincenty. 
Ale Wincentemu piątka,

— Dwie.
— Otóż Wincenty poleci do Tramplera i powie 

mu, że faceci targują obraz, palą się do dziewczy- ' 
ny, podnoszą cenę, a ja, który niby przyjdę oddać 
ramy, powiem, że pan nieobce sprzedać gwoli saljo- 
hu. Wtedy Wincenty powie o 1-łapie. Targ w targ, 
dobijamy do trzystu papierków.,. I Weronika co rę- I 
te łamała i Stefaa, która wczoraj płakała, będą się 
cieszy ły.

— A ja zwijam manatki, rozpuszczam żagle, 
płynę morzem do Monaebjum. Morzem to szyk.

— Opuści nas pan.
— Na jedną zimę; obraz, który mam tu —- wska­

zał na czoło — skończę w otoczeniu wytrawnych 
artystów. Pracownię "zatrzymuję; lubię ten kąt. 
Tyle tu mam wspomnień, tyle projektów przylega 
Uo tych ścian.
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— Tyleśmy się tu biedy najedli — dokończył 
stary..

— Że umyślnie wrócę, aby zjeść razem z tobą 
kopę pączków i zobaczyć, jak wtedy będziemy wy­
glądali.

— Wtedy panie będziemy wyglądali byczo—zde­
cydował stary poważnie.

— Byczo, dobrześ się wyraził, idealnie byczo. 
Idź i wraca) obładowany jak juczny muł samem 
śrybrem. Nie przyjmuję inaczej blatów jak w śry- 
bi-ze. Jeden wielki wór! Będziemy się tarzali 
w srebrze, póki złota nie zdobędziemy.

Stary by!juź za drzwiami.
Artysta zapalił papierosa i chodząc po pracowni, 

myślą! o podróży do Móuachjuni. Wczorajszą prze 
graną już się nie zajmował; pochłania! go projekt 
nowego obrazu. Doznawał rozkosznych dreszczy 
tworzenia w chwili, gdzie jeszcze nieokiełznana 
formą myśl buja po wielkich obszarach fantazji. 
Pochwycił ołówek i tekę, wczorajszy rysunek prze­
kreślił zamaszystym krzyżem i na czystej karcie 
zaczął z namiętnością rysować.

Ciszę przerwało lekkie pukanie do dzwi.
— Proszę!
Drzwi cicho się otworzyły, weszła nieśmiało za­

płoniona Stefka.
— Wpadłam na chwileczkę.
— Serdicznie dziękuję. Trudny będzie wybór 

między greckiemi naramiennikami, a sznurami pe­
reł... ‘

Dziewczyna zdawało się, że nic słyszała.
— Sprowadziłam panu nieszczęście. Przeczuwa­

łam je i nie chcialam przyjść. I gdyby nie Wero­
nika...

— Jakie nieszczęście, siadaj pani, odpocznij 
i mów. Dotąd czuję tylko wdzięczność dla ciebie, 
panno Stefanjo,

w przedmiocie kandydatur do rady, aby później glo­
sy nie były rozstrzelone. Następnie okreśiono 
atrybucje rady, która wspólnie z dyrektorem 
zawiaduje sprawami szkoły, a uchwały swe przed­
stawia naczelnikowi zakładów górniczych.

Postawiono 8-miu kandydatów, a mianowicie pp.: 
Cichowskiego, Jasińskiego, Karwacińskiego, Kont- 
kiewicza, Marnego, Strassburgera, Świętochowskie­
go i Zambuscba.

Jednocześnie sekretarzem zjazdu został wybrany 
p. Karwaciński.

Balotowauie odbywało się na kartkach i z urny 
wyborczej wyszli pp.: Stanisław Kontkiewicz (16 
gł.) i Julian Strassburger przedstawiciel kopalni 
„Niemce” (12 gb), jako członkowie rady zarządza­
jącej szkoły górniczej. Z uwagi zaś, iż jeden z człon­
ków może się znaleźć w położeniu niepozwalająeem 
spełniać czynności, postanowiono wybrać zastępcę 
i 15-ma głosami wybrano inżeniera, p. Ignacego 
Świętochowskiego.

Podczas dopełnionych wyborów {przybył naczel­
nik powiatu będzińskiego, p. Wiedeński, i pozostał 
do końca sesji.

Inspektor I-go okręgu, inżenier Kondratowicz, 
zawiadomił zebranych, iż na jego ręce wpłynęły na­
stępujące ofiary na utworzenie stypendjów dla przy­
szłych uczniów szkoły górniczej: ks. Hobenlohe 
z Czeladzi 1,000 rs., z Milowic 1,000 rs.. robotnicy 
i oficjaliści z Towarzystwa „Renard” złożyli 800 rs., 
z Towarzystwa francusko-włoskiego 580 rs., z war­
szawskiego 540 rs. i z kopalni „Flora” 641 rs. Ogó­
łem więc na cel powyższy zebrano 4,561 rs., a dal­
sze ofiary są jeszcze spodziewane, depozytariusz 
więc prosi zebranych o upoważnienie go do zakupu 
papierów procentowych i o decyzję, w jaki sposób 
stypendja mają być ustanawiane.

Przewodniczący poddaje wniosek pod dyskusję 
i radzi wybór komisji, któraby się zajęła funduszem 
stypendjalnym. Ktoś zwraca uwagę, iż kwestję tę 
powinni by załatwić najhojniejsi ofiarodawcy, jak 
np. ks. Hohenlohe. Inżenier Choroszewski zwraca 
uwagę, iż wysokość ofiary nic tu nie stanowi, ponie­
waż jeden rubel, złożony przez biednego sztygara, 
może stosunkowo więcej znaczyć, aniżeli tysiąc mo­
żnego magnata, jakim jest ks. Hohenlohe.

Dość żywa dyskusja zakończyła się wybraniem 
komisji stypendjalnej, w której mają zasiadać: in­
żenier Choroszewski, inspektorowie obu okręgów, 
pp.: Kondratowicz i Grywnak oraz wybrani większo­
ścią głosów przemysłowcy pp.: Cichowski, kont- 
kiewicz i Mauve.

Po skończonej sesji urzędowej, uczestnicy zjazdu 
zostali zaproszeni do miejscowej resursy, gdzie po­
dano wystawny obiad, a uprzejmymi gospodarza­
mi byli pp.: Braunszteia i Świętochowski.

Tutaj omawiano ważniejsze uchwały, powzięte na 
zjeździe odbytym przed czteroma laty, ujednostaj­
nienie taryfy na kolei wiedeńskiej, utworzenie ko­
misji dla szczegółowego zbadania pokładów siarki 
i dwusiarku w Kraju, zastrzeżenie dzierżawcom ko­

palń chęcińskich, ażeby eksploatowali racjo ,teDł 
utworzenie stałego muzeum górniczego, a p 
wystawy, wreszcie wyjednanie zatwierdzeni- ?j]a 
emerytalnej i kas pomocy oraz oszczędmo . 
oficjalistów w kopalniach, hutach i fabryk 
lazuych. s^oly

Na uczcie toast wzniesiono za pomys*n°®c ‘.^jJ, 
górniczej, jak słusznie powiedział p- Do dla 
będącej pierwszym zaczątkiem tyle pożądań) 
kraju szkół profesyjnych.

Z kolei były wznoszone zdrowia organ - 
zjazdu i gości przybyłych :.• ‘ wy-
wozdawea wasz, dziękując za toast uła P*. t^’e po­
raził życzenie, aby i kasy emerytalne rov.'tnjOne. 
myśluie, jak szkoła, mogły być urzcczy "ł , 
W odpowiedzi na to jeden z inżenierów, p01 tai< 
wany u źródła, wyjaśnił, iż ustawa kas enl'j./y(jQ« 
nych i kas przezorności stanowi już operat p 
towany do ostatecznego zatwierdzenia. .

Pożądana to wiadomość dla kilkudziesię0’ 
cznej rzeszy robotników górniczych.

Skandal zamorski*
------- i, ?Czy wiecie, co to jest szeryf Nowego Jorku. nlja- 

figura bardzo wysoka i bardzo bogata. Jako g10^ |.ra-u, 
sta, liczącego półtora miljona mieszkańców, 1 gJ,ra­
nie mającego wojska, dopóki nie zachodzi P°trZlj,uberi’a' 
wienia łaźni czerwonoskórym—jest on zarazem ° jow0, 
torem wojennym. Posiada wielkie kompetencje^^^^ 
jako wykonawca naczelny wyroków cywilnych 1 wF 
nadzorca wszystkich więzień i t. d. Na urz-V1 yiat* 
bięrają ludzi bardzo zasłużonych i zaufanych /lej" 
i żądają oil nich ogromnej kaucji. Szeryf sta‘ J 0»i>P 
nie pobiera, ale dochody jego roczne wjnosZ‘- jcl)ta 
600,000 fr., co równa się podwójnej pensji Pre 
Stanów Zjednoczonych. jnorzein

Otóż dzisiejszy szeryf stolicy jankesów jest 
bohaterem ostatnich dwóch tygodni i zarazem post 
wielkiego skandalu. Mister Flack, takie 
nazwisko, człowiek, dźwigający na plecach P1 
krzyżyków, żył od lat 35-iu z żoną swoją, b>a*
i szanowaną. Ale żył oprócz tego i z inną 
łogłową, panią Rajmund, którą znano dawnie) h 
turniczą dosyć Jennie Cherry. Związek pra"' 
syn William, dziś' już notarjusz; związek uiel,ra 
czy młodzieniec 16 letni, Eddie. .

Mister Flack zajmuje wspaniałą rezydencji’ pląl;a 
gospodarowały sobie, jak u siebie w domu, 
i siostry; żona zaś traktowana była pod PseB1’sfanO'].’" 
eona ze wszystkich względów, przynależnych je-l Mil­
sku i wiekowi. Cierpiała jednak w milczeniu, ; za- 
liam w postępowaniu z nią trzymał się wzoru 
miast bronić matki przeciw nikczemności, zn’'u 
nią w wolnych chwilach. której

Pani Rajmund rosła w dostatki i w dumę, " sw)c^ 
szła do tego, że zbywała impertynencko Oll..paprzeZ 
przyjaciółek, obrażała je, tak, iż jedna postano^ ^ypu- 
zemstę zadcnuncjować ją przed Plackową,

— Tym panom...
- Wesołym._ . . . io podO*
— Nie wtem jacy out są, dose zo 

bały...
— Co się nic podobało?
Artysta uie mógł się połapać.
—■ Nie wiesz pan?
— Zkąd mam wiedzieć?
Dziewczyna zapłoniła się, jak wiśnia . ji dcg3
— Moje... — szepnęła — mój biust... 1 .fili pa« 

pan nie dostałeś nagr idy. Proszę pana, upro310' 
na dawniejsze, a może dadzą się jC!jZCZ ...

Artysta wpatrywał się w twarz dzićwezj 'g,lUck* 
wa zaczęła mu się podobać, zualazl w nieJ, ,.azi0«. 
Szukał miejsca na tę głowę w przyszlyu* 0 *l0|;t j®'

— Pani droga, mech pani patrzy w teu s2ę ® 
dną chwilę... o tak... dobrze, wybornie. ^vJetul. 
paro minut cierpliwości. Owal ma p3,11'’
narysowany. 1 ta boska naiwność-- ®*u. faCeto' 
abym ja przemalował, a potem prosił ty 
o nagrodę.. Wie paui, że to jest szczy /ujajeS 
dla określenia filozofii. Tego samego 
Weronika i ona pani podszępnęla. . prz/'

— Tak, prosiła mnie, abym koniecznie^ 
szła. Weronika ma także pana na sumie , ‘ tld

— Weronika o wielkiej plamic szarej Ayst4z* 
świeconej słońcem, w czepku o tl) l;a*
kac i, dźwigająca mnie na sumieniu?. • F 'ye z<D' 
pital, kapitał — powtarzał artyst ą ,9
miewającą szybkością. — Jesteś paui “'--leci®^ 
Weronika pychą wsźystkicli facetów na pa01' 
Czy ją byłem śiepy, że nie widziałom .u pj® 
Usta pani mogłyby być modelem do p 
wiosny. Patrz paną poznajesz się... ciek3"’.0*

Dziewczyna przechyliła się, wpatrzon , gję
- Czyś mi pan nie pochlebił? - odcz«a 

serdecznie.



?ZC2ei>iu ------ -—----------------------------------- ---------—
*0 wie ’ i . , 0 najgrubszych jej sprawkach niewszyst- i 

BiednaJ tak uczyniła.
^einu z d Zeryf°wa cierpiała bardzo i poskarżyła sięje- 
8iS niegod^"ny^ Przyjaciół domu na jawną, afiszującą 
81lat|ie doZ1 m^a. Choć bowiem zesiana na wy- 
^bre inue°? e8tego skrzydła pałacu, dzieliła przecież 

— Cóż’ °I0'J * sro,n<jty znieść obojętnie nie mogła.
podł^ail'-ta^ G0 serca bierze postępowanie czło- 
Opteg0 *.w dodatku rozwiedzionego z panią?...

Omal '! ‘^wiedzionego!
■ fr2yjacielPa-dła.zemdlona-

*le bowiem r°Wn‘e* omało nie zemdlał ze zgrozy. W gło- 
Jatjy Wymknął mu straszny domysł.

“*ego upj ’ Pani zapomniałaś o rozwodzie, choć od 
Jaki był / i° d°Piero siedem tygodni.

^’’Czy, dos ■: Zy okropnej tej rozmowy, kronika 
1 ?r*ypadk' Pan* Flack dowiedziała się znienacka 
1,^ką. le® jeno, iż w 60-ym roku życia została roż­

nego Wj/Z?a na Jaw ohydna sprawa z rodzaju mało 
^l>tijace o uryminali! styce, a w której aktorami są na- 
t ’ jfi8o syS Mister Flack, szeryf Nowego Jor-
j?nału, Nota s^dzia, Bookstaver; sekretarz try- 
"e<-'ks i ąya. aniel Jarois, i trzech prawników: Monell, 
• ^2®ez n 
dZez*ykła tak> William przyszedł do matki swej 
/ Szeryfu*.'°“‘e brutalnością zażądał, aby dała swobo- 
Jdeacjj j ‘ Pod warunkiem, iż zostanie posiadaczką re- 
/.Odzień ^tnjwać będzie dożywotnio po 25 dolarów 

Z|e i p0(j ‘ Cna pod naciskiem gróźb musiała się zgo- 
/ Jej rze 4 Posunięty jej akt cesji wiadomego pała- 
a ®nycb j,CZ‘ Ale William zażądał kilku podpisów 

d'?e®i był/2026, PaPierach i wymógł je. Otóż papiera- 
w Pr°śba Flackowej o kompletny rozwód, oraz 

y» ^tzticoi?08^0* skargi o cudzołóstwo. Innemi sło- 
b0Z ^C2enia Podstępem rolę żądającej ostatecznego 

?aPieróu, Z.t°^eni. Nieszczęśliwa dała się usidlać, 
h8zlaehetnynieCzytała-
^r‘1ZoWał p0Q łUah‘k natychmiast, jako notarjusz, zale- 
ik^oino wv/lSy SWtj nsatki i oto sprawę w jej imieniu 
j.(5a temidę °CZon.° przed sąd. Znalazł się odpowiedni 
1 .Porljąp. Bookslaver, znalazł się adwokat Wright, 
akt Bi1 referWyst£lPlć jako rzecznik Flackowej, zna- 
i g/ j*0? s^dowy Meeks, który powierzone sobie 
la lezna ta / ydslce „w porządku” i wreszcie sekretarz 

Pra*S ai ?°tka za judaszowe srebrniki doprowadzi­
li^110 *tedy s° r°2strzygającego posiedzenia sądu. We- 
p^/'^nie Zeryfa, aby stawił się i wniósł obronę swą. 
stapC 2&0C2Qje Ucayuił tego, aby pozwolić wyrokowi za- 

0’ 'Iw rzeczy samej rozwód wyrzeczony zo- 
si, 0 ialtim 
jący'a^e rozw-jS°bera Pan* Flack, staruszka, znalazła 
obj ,(Jej rezyjką i nędzarką. Ów bowiem akt, nstępu- 

Wdp z^°dzi/<'’ by* fikcją, a obietnica dożywocia— 
(z/. G4ol'Vyr°dkiem gorszym, niżby kto mógł są- 
f0ze1U FlackOwlctu P° owem przypadkowem wtajemni- 

a się p0 ej ,w istotę jej położenia wieść o podłości 
'^^^^^^®*eście; gdy naród zawrzał oburzeniem, 

^ied'Ve8°łe dobre. Mówię pani, że to jest 
iii. ę^lem t , z*ękuję paui, żeś urnie odwiedziła. 

y«zvsv utaJ uagrody, ale ją dostanę w Pary- 
ZZ Słysz// paa‘?

hllgj. , Wtedy i i
sZe , **• Na P ■ koljc brylantowe, perły i nara- 

**edzie ’ dziesięć funtów złota. Pro- 
tzeiii“a<? ha sn,C • ,er°nice, aby mnie zaprzestała 
®tara Jej dzi?leu‘u' Pieniądze będą dziś ima- 

zamienią się w czyn. Przyjdę ze

*e8Ua^° widzen^Oi* zaiaai)ia,a radością.
Stary6 rękę. U"" szePu?ła> wyciągając na po- 

?iu6enty znalazł się genjalnie.
i pód 6 trzysta 11 16 Da wszystko—i co najważniej- 

•u.niowę °W’ ^aleza^° odebrać pieniądze 

fhtrzvl n Stary siedział na koźle —
ryla sie . a *acetów z lekceważeniem, w któ- 

"tar °debritpi1'°£arda.
ZaledL?^d.znyc*1 trzystu blatów, uciechy 

C? °debrau d? wieczora.
Ąlt ns°ietke „.‘kwartalnezasługi, Stefka srebr- 

bieu8/Sta. chlS Spoda.rz komorne. .
^ek d“nie dorożk**dac, w!elkiego szyku, jeździł 
i'e'o’n|?Va kapeluvi'111’ ,^uP‘f dwa tuziny rękawi- 

*‘ec7AUWat(J ■ oliw!’ pa to fetn’e obliczone na efekt, 
d° zostaR a0?)6’ • w słońcu niebieskawe, 
t tok^11111, setka 1 z wyruszył nazajutrz 

^rty8taCet 2aplarna’0I1'e naSr°dę, lecz drugą i dla- 
?adziw, .®ardzi fae„t lUa połowę umówionej sumy. 
lezy \vvC udzkość 5 Ul’ kończąc obraz, który ma 

d“ iż "iat
W Slcrpuiu 1889 go *

Sewer.
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a wszystkie dzienniki dostały sensacyjnej konwulsji, on, 
William, kurjerskim pociągiem pomknął do Newburga, 
w okręgu New-Yersey, gdzie się schroniła u przyjaciółki 
swej nieszczęśliwa „rozwódka” i, wpadłszy do niej, jak 
furja, lżył za to, że „zrujnowała” jego ojca i „skompro­
mitowała” dom... Wyborne!

Długi czas sąsiedzi słyszeli wściekle miotania się i klą­
twy syna, odwLdzającego matkę. Wreszcie ujrzeli ją 
z krzykiem rozpaczliwym i rozwiauemi siwemi włosami, 
uciekającą, a jego z rewolwerem w ręku tuż za nią. Dali 
jej przytułek i tym sposobem uratowali jej życie, choć 
nie zdołali oszczędzić jej ciosów gorszych od śmierci— 
nędznik bił ją przedtem.

Jak się bezprzykładny ten dramat zbrodni skończy, 
niewiadomo. Tymczasem jeszcze nie zrobiono dla uspo­
kojenia opinji prawie nic, albo raczej tylko tyle, że du­
chowny, zasiadający w konsystorzu, w którym dano reli­
gijną sankcję rozwodowi, wygnał swego sekretarza. Pi­
sarz trybunału cywilnego, Jarvis, dostał dymisję.

A co będzie z Plackiem i synem jego, skoro żaden wy­
rok bez podpisu szeryfa nie może być prawomocnym?

Oto najnowszy skandal w stylu amerykańskim.

WIADOMOŚCI^BIEŻĄCE.
= Pet. wied. dowiadują się, iż Bank państwa | 

w miejsce skasowanych czterech oddziałów Banku i 
w gubernjach Królestwa Polskiego, zamierza otwo­
rzyć kilka nowych w ważniejszych ogniskach han­
dlu zbożowego i handlu bydłem.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż niebawem 
do rady państwa wniesiony będzie nowy projekt, 
tyczący się sposobu zbierania dla ministerjów: dóbr 
państwa i finansów, cen zboża i produktów rolnych.

= Now. wr. donosi, iż ministerjum spraw we­
wnętrznych opracowuje projekt rozciągnięcia kon­
troli nad działalnością lecznic prywatnych dla osób 
chorych umysłowo. Nowe przepisy będą miały na 
celu usunięcie nadużyć, które czasami stawały się 
nawet przedmiotem rozpraw sądowych.

= Departament wojenno-lekarski zamierza zor­
ganizować dla lekarzy wojskowy ch kursa specjalne, 
na których zwrócona będzie szczególna uwaga na 
działalność lekarzy podczas wojny. Kursa takie 
mają być utworzone: w Petersburgu, Warszawie, 
Odesie, Kijowie i Kazaniu. 

= Główny zarząd pocztowo-telegraficzny zawia­
domił urzędy pocztowo-telegraficzne, ażeby listy, 
wysyłane za granicę, a niezupełnie opłacone, eks- 
pedjowane były na równi z innemi frankowa- 
nemi, z tern zastrzeżeniem, ażeby urzędy poczto­
we, wysyłające rzeczone listy, stosownie do kon­
wencji paryskiej, wyraźnie na kopertach zaznaczały 
w frankach i centimach wysokość przypadającej je­
szcze do pobrania opłaty7.

= Do departamentu handlu i rękodzieł wniesio­
no, pomiędzy innemi, prośby o udzielenie przywile­
jów: na udoskonalenia w kolejach elektrycznych do 
przewożenia pasażerów i towarów; na udoskonalo­
ny kałamarz; na maszynę do szycia w dwie nitki; 
na nową konstrukcję schodów; na sposób wyrobu 

| haków szynowych; na piec pokoj’owy do ogrzewa­
nia węglem i gazem; na udoskonalenia w warszta­
tach do heblowania; na welocyped do jeżdżenia 
po wodzie; na maszynę do odlewania suchych klisz 
żelatynowych; na udoskonalenia w urządzaniu mo­
torów; na przyrząd do ogrzewania i wentylacji; na 
ramę szklaną do miodu i na sposób jej wyrobu; na 
sposób i przyrząd do wyrobu szrutu lub też kul me­
talowych ze wszelkiego rodzaju metalów.

= Pratoit. wiest. w dziale rozporządzeń praso­
wych donosi o następujących zmianach w wydawni­
ctwach perjodycznych warszawskich: Redaktoro­
wi i wydawcy Wieku, Kazimierzowi Zalewskiemu, 
pozwolono na wydawanie przy wzmiankowanej ga­
zecie kilka razy do roku dodatków ilustrowanych. 
Wydawca i redaktor Bibljoteki romansów i powieści, | 
Bolesław Londyński, odstąpił wzmiankowane wy­
dawnictwo wydawcy i redaktorowi Życia Teodoro­
wi Paprockiemu, który zatwierdzony został w go­
dności redaktora Biblioteki. Drugim redaktorem 
oraz wspólwydawcą Biesiady literackiej mianowa­
ny został p. Ludwik ŻychLński.

=* Tutejszy kantor Banku państwa pobierać bę­
dzie nadal od pożyczek na zastaw papierów procen­
towych 7%, od specjalnych rachunków bieżących, 
zabezpieczonych papierami procentowemi b% i Da 
zastaw towarów 6% rocznie.

= Ułożone przez zarząd kasy pożyczkowej eme­
rytów warszawskich, a następnie przyjęte przez 
ogół uczestników i przesłane do opinji władzy zmia­
ny w ustawie kasy, w tych dniach zwrócono z żąda­
niem bliższego objaśnienia potrzeby powodującej 
projektowane zmiany*

= Kasa zaliczkowo-wkładowa emerytów war­
szawskich we wrześniu r. b. udzieliła pożyczek na 
2.968 rs.; z końcem sierpnia było na pożyczkach 
6,693 rs. 61 kop.; we wrześniu spłacono 3,319 rs. 
52 kop.; w d. 1-ym b. m. pozostało 6,342 rs. 9 kop. 
Nadto kasa posiada gotowizną 1,648 rs. 35 kop., 
wkłady zaś uczestników wynoszą 4,514 rs. 24 kop.

= Właściciele domów przy ulicy Nowo-Krocbmal- 
nej wnieśli w tych dniach do p. prezydenta miasta 
zbiorowe podanie o jaknajrychlejsze oświetlenie tej 
ulicy. Żądanie swoje motywują oni wielką niewy­
godą, a nawet niebezpieczeństwem, jakie wypływa 
z powodu panujących tam w porze nocnej ciemno­
ści.

= Z kasy miejskiej wyasygnowano 3,000 rs. na 
dokonanie robót ziemnych na cmentarzu brudzień- 
skim i na przebudowanie parkanu drewnianego. ■

— W ubiegłym tygodniu prowadzono roboty wo­
dociągowe w następujących miejscach: na ul. Sena­
torskiej ułożono 270 stóp bież, rury magistralnej 
o 20-calowej średnicy i tym sposobem zakończono 
układanie systemu rur magistralnych w środku mia­
sta, a mianowicie ze stacji filtrów na. Koszykach 
przez Żelazną, Chłodną, Elektoralną, płac Banko­
wy, Senatorską, Nowo-Miodową, Krakowskie-Przed- 
mieście, Nowy-Świat, plac św. 'Aleksandra, Wspól­
ną i Nowo-Wspólną do stacji filtrów. Prócz tego 
układano rury o małych średnicach na ul. Nowo­
lipki 1180 st.’ bież. 6-calowych, na ul. Franciszkań­
skiej 1630 również 6-calowych, na ul. zaś Twardej 
1075, na ul. Nalewki 260,na ul. Rymarskiej 370 i na 
ul. Przejazd 700 o 4-calowej średnicy. W pr zeciągu 
więc 6-ciu dni roboczych ułożono 5480 st. bież., a 
jeżeli do tego dodamy dawniej ułożone 72,100, to 
wypadnie w że, r. b. ułożono wogóie 77,600, tf. j. o 
33000 więcej, aniżeli w programie robót zamie­
rzono. Starych zaś rur wyjęto na ul. Ma rszał­
kowskiej 1800 i na ul. Królewskiej 340 6 eaiowycb, 
co z dawniej wyjętemi 12,840 stanowi razem 14,980 
st. bież.

= Rada miejska dobroczynności fpublicznej przy 
wydawaniu pozwolenia na urządzenie przytubtu 
dla nieuleczalnie chorych gminy starozakonnyoh 
zastrzegła, ażeby niezależnie od sal ogólnych, urzą­
dzonych było kilka pokojów oddzielnych.

= Na kolejach wiedeńskiej i bydgoskiej podnie­
siony został projekt przyłączenia wydziału telegra­
ficznego do wydziału ruchu. Projekt ten ma być 
rozstrzygany na jednej z najbliższych sesyj rady 
zarządzającej.

= Posiedzenie członków oddziału tanich kuchen 
odbędzie się w nadchodzący poniedziałek, o godz. 
6-ej po południu. 

= W niedzielę, d. 6-go b. m., o godz. 11£ zrana, 
w sali magistratu odbędzie się posiedzenie kwartal­
ne ogólnego zebrania członków warszawskiej archi- 
koufraternji literackiej.

= Po walnych jarmarkach na konie w Łęcznie i 
Łowiczu, z kolei trzeci taki jarmark czterodniowy 
przypada jutro na św. Franciszek Seraficki zwany 
w Jędrzejowie.

= Mechanik, p. A. Nawrocki, złożył w biurze To­
warzystwa przemysłu i handlu wodowskaz automa­
tyczny własnego pomysłu, alarmujący o stanie pa­
ry i wody w kotłach parowych.

>= Prokuratorja w Warszawie ogłasza o spad­
kach pozostałych: po Karolu Pawłowskim, zmarłym 
w r. 1881-ym; Marjannie Najdzik, zmarłej w r. 
1886-ym; Einiljanie Podowskim, zmarłym w r. 
1884-ym i po Karolu Bugajenko, zmarłym w r. 
1878-ym. Po spadki te nikt się dotąd nie zgłaszał.

= Neue Derptsche Zeitung donosi, iż prywat-do- 
cent na katedize medycyny wewnętrznej uniwer­
sytetu dorpackiego, dr. Teodor Openchowski, po­
wołany został na konsultanta do kliniki Instytutu 
w Petersburgu. Dziennik z wielkiem uznaniem od­
zywa się o działalności profesorskiej dra Open- 
chowskiego.

= Na odbytem w dniu wczorajszym posiedzenia 
rady tutejszego instytutu weterynaryjnego zatwier­
dzeni zostali w stopniu lekarzy: pp. Bolesław Dą­
browski, Antoni Hryniewicz, Orest Aleksiejewski, 
Walerjan Duchateau, Stanislaw Koczorowski, Jan 
Mędrecki i Walerjan Kalksztejn.

= Przez czas urlopu p. Edmunda Leśniewskiego, 
naczelnika służby transportowej kolei wiedeńskiej 
i bydgoskiej, obowiązki jego zastępczo spełniać bę­
dzie p. Ostaszewski, referent wydziału tejże służby.

= Prezes departamentu izby sądowej warszaw­
skiej, rz. r. st. Rogoziński, powrócił z zagranicy.

= Wicekonsul francuski, p. Alfred Melon, po­
wrócił z Paryża. 
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Wczoraj wieczorem w kościele po-karmeli­
ckim pobłogosławiony został związek małżeński 
p. Jana, syna Gustawa, Gebethnera, z panną Marją 
Hersówną. Do oblubieńców przemawiał ks. Zy­
gmunt Chełmicki, śpiewy wykonał chór „Lutni”.

; «= Z Petersburga dochodzi nas wiadomość o śmier­
ci W. Wsiowołożskiego, który przed kilkoma laty 
był prezesem dyrekcji teatrów warszawskich,

— Z teatru i muzyki.
* „Starzy kawalerowie” posiadają przywilej ścią­

gania widzów.
> Nowym tego dowodem była licznie zebrana w dnia 
wczorajszym publiczność w teatrze Rozmaitości.

Główną przyczyną tej atrakcji jest Żółkowski.
i Patrząc, jak tańczy kankana w akcie czwartym, 
któżby ośmielił się posądzić go o... artretyzm!

, * Po ukończeniu prób ze wznowionej „Serafiny” 
>rozpoczną się próby pamięciowe z. jednoaktowej 
farsy hr. Fredry p. t. „Hipnotyzm” z Żółkowskim na 
czele.

i * „Figiel Benwenuta” ma być wkrótce wzno­
wiony.
, * Panna Pimkiertówna otrzymała korzystną ofer­
mę z zagranic/y, skutkiem czego podobno opuszcza 
naszą operę z chwilą ekspiracji umowy.

* Z prawdziwem powodzeniem wznowiona „Fe- 
dra” Kasyn a powtórzoną bedzie jutro w teatrzeWiel- 
kim.

Widowiska dopełni interesujący „Pocałunek” 
Banville’a z panną Wisnowską i p. Szymanowskim.

* Na jutrzejsze przedstawienie w teatrze Rozmai­
tości złóż ą się krotochwile Fredry (syna) „Oj młody, 
młody!” z udziałem Żółkowskiego i „Świeczka zga­
sła”.

* Te.?(tr Nowy daje jutro po raz trzydziesty ope­
retkę Lecoq’a „Ali-Baba”.

* Z „Ciężkich czasów” Bałuckiego rozdane będą 
nieba łrem role do nauki.

Ko/nedja ta ma być najbliższą nowością w reper- 
tuarz/8 teatru Rozmaitości.

- * P. Rapacki rozpocznie w tych dniach szereg go­
ścinnych występów na scenie krakowskiej.

* Jenerał-major Palicyn, prezes teatrów warszaw- 
sk ceb, powróci w połowie przyszłego tygodnia do 
W; trszawy.

'* Repertuar przyszłego tygodnia zapowie na wtó­
ra k „Faworytę”, na czwartek „Niemą z Portici” i 
tta sobotę „Martę”.

Pojutrze, w miejsce projektowanej przez repertu­
ar „Niemej z Portici”, dany’ będzie „Faust” z panną 

* Dąbrowską oraz pp. Myszugą i Jerominem.
* Z urlopu powrócił p. Jau Meller,
= Wystawa starożytności.
Wracamy jeszcze do sprawozdania z wczorajszych 

obrad komitetu wystawy w Muzeum.
A najpierw — do uchwał, w rzędzie których za­

znaczyć nam wypada postanowienie komitetu, mocą 
którego do udziału w wystawie mają być zaproszo- 

fne: muzeum rządowe wileńskie i komitet statysty­
czny miński.

Pierwsze posiada cenne zabytki bronzowe, drugi - 
'wykopaliska.

Do Wilna ma się udać w interesie wystawy prof. 
Samokwasow, do Mińska p. Strzałecki.

Celem urozmaicenia wystawy uchwalono też po­
stawić w salach kilka manekinów, przybranych 
w dawne uzbrojenia, stroje damskie i t. d.

Projekt ten, podniesiony przez ks. Radziwiłła, do­
znał gorącego przyjęcia; w myśl tego projektu prof. 
Samokwasow zaproponował urządzenie modelu ar­
chaicznego grobowca.

Sekcje komitetu w części skompletowano.
Do archeologicznej zaproszeni zostali: pp. Dowgird, 

Diehl, Pawiński, Przyborowski i Samokwasow, do 
starożytności zaś: Lachnicki, Kolasiński, Bisier, ks. 
Radziwiłł i Strzałecki; skład sekcji nowożytnej pó­
źniej będzie dopełniony.

Do sekcji redakcyjnej zaproszono pp. Aleksan­
drowicza, Przyborowskiego, Strzałcckiego, Dichla, 
Samokwasowa, Bisiera i Olszewskiego; do sekcji 
protekcyjnej— wszystkich członków komitetu; wy­
bór zaś członków do sekcji gospodarczej i sądzącej 
odłożono do następnego posiedzenia.

Do regulaminu wprowadzono zasadę, ażeby na 
przyjęte okazy kancelarja wydawała właścicielom 

2 podpisami dyrektora i sekretarza Muzeum.
W nadchodzącą niedzielę kilku członków wyje­

żdża do Częstochowy, celem uzyskania dla wystawy 
cennych zbiorów tamtejszych.

Udział kolegjaty łowickiej i katedry włocławskiej, 
dzięki staraniom ks. Radziwiłła, jest już zape­
wniony. r

= Fabryka wachlarzy^
. Kilku kupców tutejszych powzięło zamiar założe­

nia w Warszawie wspólneini siłami fabryki wa­
chlarzy fantazyjnych, które dotąd w wielkiej ilości 
sprowadzane z zagranicy.

Nr. 279KURJER WARSZAWSKI.— Dnia 3 października 1889 fi 

 

-I- Ministerjum oświecenia zatwierdziło zapis, u- 
czyniony przez mieszkańców Międzyrzeca, w sumie 
rs.1,200, procenta od których pnesnaosone być rnąją

Jednocześnie wniesiono za pośrednictwem Towa- I na zapomogi dla biednych uczniów ucz^ 
rzystwa przemysłu i handlu podanie o podwyższe­
nie opłaty celnej od wachlarzy zagranicznych.

. = Nadprodukcja.
W ostatnich czasach namnożyło się w Warsza­

wie zbyt wiele tak zwanych „małych cukierni”, to 
też niektóre szybko kończą swój żywot!...

Jeden naprzykład z takich zakładów przy ulicy 
Chmielnej, od zeszłego kwartału zaledwie otwarty, 
już zwinięty został, targ bowiem dzienny nie pokry­
wał wydatków. 

> = O losy.
Dziś od rana kantory loteryjne w oblężeniu.
Przed biurem Towarzystwa Czerwonego krzyża 

na placu Saskim, od godz. 10 ej rano do godz. 3-ej 
po południu cisnęło się stale po 200 osób.

Ilu z nich będzie wybranych?...
= Cyrk.
Francuski cyrk pp. Gaberel’a i Houck’a, który 

gościł u nas przez 5 miesięcy blizko, już opuścił na­
sze miasto i dziś daje pierwsze rzedstawienie w Ło­
dzi.

Zwolennicy wrażeń hippicznych skazani więc zo­
stali na kilkutygodniowy post, gdyż cyrk Buscha do 
zimowego budynku na Ordynackiem zjedzie dopiero 
w połowie listopada.

Cyrk Buscha przez lato gościł w Kopenhadze, do 
Warszawy zaś mógł przybyć wcześniej, lecz zatrzy­
mało go powodzenie, jaliiein się cieszy w Berlinie.

= Wisły.
Od wczorajszego wieczoru stan Wisły bez zmiany.
Ruch splawny ciągle dosyć ożywiony.
Trzy statki administracji żeglugi parowej Mau­

rycego Fajansa z Płocka przywiozły żołnierzy za­
pasowych.

Temperatura wody w Wiśle wskutek trwającego 
ciepła podniosła się o jeden stopień.

Kąpielowiczów jest jeszcze spora garstka.
*■= Neofita.
Ohegdaj w kościele św. Krzyża przyjął chrzest 

izraelita, Piekarski, lat 20 liczący, z powołania 
kowal.

Ojcem chrzestnym był rejent p. Pełczyński, matką  obywatelka tutejsza, p. Mutniańska.
= Kwitnąca gruszka.
Często się zdarza, że drzewa kasztanowe o tej 

porze powtórnie kwitną; w tym roku nawet Wię­
ksza liczba kasztanów pokrytych jest bujoem kwie­
ciem, a mianowicie kilka przy ulicy Marszałkow­
skiej, w ogrodzie Krasińskich i parku Łazienkow­
skim.

Do rzadszych wypadków należy kwiat gruszki 
o tej porze, a jednak w ogrodzie po-kapucyńskim 
przy ulicy Miodowej drzewo gruszkowe rzęsiście 
pokryło się kwiatem.

— Kradzieże.
W restauracji przy ulicy Długiej pod nr. 38-ym Mikołajowi 

Pezelincewowi, zamieszkałemu przy ul. Miodowej pod nr. 3-itn, 
skradziono surdut, w którym była 200 rs. w biletach banko­
wych i 4 ćwiartki loterji 2-ej klasy numera 5,770, 5 772, 
15,714 i 15,715.— Onegdaj wieczorem z mieszkania A. Kowal- 
czykówny, artystki teatrzyku „Feeries” na Podwalu pod nr. 
19-ym, skradziono broszkę złotą z brylantami wartości 160 rs.— 
Józefowi Kowalewskiemu skradziono weksel z podpisem Ma- 
rji Wilman na sumę 500 rs.

= Ujęci.
Dziś zrana ze składu luster Jana Zylberberga przy ulicy , 

Rymarskiej pod nr. 6-ym skradziono dwa lustra toaletowa.
Złodziei: Stanisława Zabłockiego z Nowolipia nr. 75 i Wła­

dysława Jarosińskiego, zamieszkałego przy ulicy Browarnej 
pod nr. 21 ym, ujęto wraz z łupem.
- = Sprzeniewierzenie. 

Kujieo Rotenberg polecił swemu pracownikowi Nyeenowi 
Higuzinowi zainkasowaó Weksel na sumę 1,200 rs.

Otrzymawszy powyższą sumę H., zbiegł.
Mieszkanie jego przy ulicy Dzikiej pod nr. 15-ym znalezio­

no pustom, widocznie H. nosił się już z zamiarem ulotnienia 
się ż gotówką.

Za zbiegiem wysłano listy gończe.
= Zaginieni.
Wczoraj doniesiono policji o zniknięciu GoMy Herszaftó- 

wny, licząca 23 lat, wyszedłszy w dniu 28-ym z. m. z domu pod 
nr. 19-ym przy ulicy Smoczej, dotychczas nie wróciła,

Zamieszkały przy ulicy Chmielnej pod nr. 98-ym August 
Tyc, liczący 27 lat, wyszedł przed kilku dniami do miasta i do­
tąd nie powrócił. 

= Drobne pożary.
Na Starem Mieście w domu pod nr. 26-ym od niezagaszonej 

świecy zapaliło się ubranie.
W fabryce Cukierwara przy ulicy Łuckiej pod nr. 10-ym 

zapaliła się drewniana ściana.
Na Starem Mieście pod nr. 21-ym w komórce M. Boka, 

z powodu nieostrożnie rzuconej zapałki, zajęły się papiery.
W fabryce wyrobów tekturowych na Marjensztadzie pod 

nr. 2-im zapaliły się w piecu przeznaczone do wysuszenia pu­
dełka, wyrządzając straty około 800 rs.

Z wyjątkiem ognia przy ulicy Łuckiej, inne pożary ugasili 
mieszkańcy.

do gimnazjum męskiego w Białe, a pochody y 
z powiatu radzyńskiego.  gor,

+ Konsorcjum amerykańskie nabyło 
lenko koncesję na budowę i eksploatację 11 " 
z Nieżyna do Priłuki. Władzo odnośne .flZUga, 
na przedłużenie tej linji z Priłuki do krew' 
skutkiem czego nowa kolej liczyć będzie o 
długości. J.U 

4- Gaz. lub. dowiaduje się, iż w Tnjs 1°" 
odbędzie się w gub lubelskiej jednodnio' j ..{juośfii 
dności. Do pomocy władzom przy, tej 
wezwani zostaną obywatele miejscy i z|em •' * 

4- Naczelnikiem straży ogniowej ocb0^jc 
Makowie z decyzji władzy wyższej pozos no- 
ksander Chmielowski, członkami zaś zarzą gtl). 
minik Wołodkiewicz, Wiktor Szczecińską 
dziński, Tad. Wasilewski, An. Marendo ’ 
Szustow i Józ. Szwejkowski.

4- Nowa szkoła.  .
W Samborcu w pow. sandomierskim, 

ś. p. Nowickiego, M. Kucza i B. Mierzą 
stanęła nowa szkoła elementarna gminna.

Obszerne zabudowania, wzniesione zgo gZgolX 
maganiami hygicny oddano, będą na uzy 
w dniu 13-ym października r. b. . miafl®'

Etat szkoły wynosić ma rs. 400 rocznie,jgo, 
wicie pensja nauczyciela rs. 250, opał 1 »■

4- Koncerta w Lublinie. . 4ao!eWc9‘
Sezon koncertowy w Lublinie zapovrm 

le świetnie. „„arte® ty*
W dniu 6-ym b. m. wystąpi tam z kon 

chałowski, ze współudziałem amatora, 
ziemskiego, p. T- P'nkiert^11*

Następnie zjada do Lublina panna 
oraz pp. Aloiz i Ładnowski. , ma

Ten ostatni, jak donosi Gazeta lubeU^ 
klamować „Farysa” Balińskiego.

4- Wystawa fotograficzna. zad43
Na wzór Petersburga obecnie Odesa ur 4 

stawę fotograficzną. . . „.a 10*^'
Inicjatywę wzięło na siebie miejsc0^ 

stwo techniczno.
4- Nowość. ——- j zaproś
W lubelskiej kasie gabernjalnej ma nj 

dzona nowość w wypłatach. , z kaS^S<r-
Będzie nią to, iż osoby, mające bra .agf got®' 

my znaczniejsze, otrzymywać będą, ,
ki, przekaz na oddział banku państwa.

Przekaz taki ważnym będzie tylko B 
po upływie zaś tego terminu kasa dopi®/ ca d» 
na przekazie poświadczenie, iż jest wazu) 
szych dni pięć. , prZ®*8

Po tym terminie, jak donosi Gat. '* 
wartość swą utraci. 

4- Z pola. .
Z Lubartowa piszą do nas d. 26-go "odni 
„Deszcze i zimna, które tu od dwóch , fOipo 

nowały, znacznie opóźniły sprzęt potrą 
częcie kopania kartofli i buraków. rparło * 

Oziminy w dobrach: Szczekarków, 
licach powschodziły zadawalmająco. t t dal®K 

Kuropatw i zajęcy na polach tutejS“J Bis 
więcej niż w r. z.; licznie pojawiające 9*9 
czaję więcej niż myśliwi. . , zUpe‘0'J

Zwierzyny w lasach tutejszych nie go8®
Drzewo opałowe bardzo drogie: zB .'joDyiih 

wego, w lesie, o 9 wiorst od miasta ou 
dają 6 rs.”

4- Sprzedaż dóbr. . mie^0^
Dobra Zarogów i Łany, w powie ubliozu 

skim, obejmujące 700 morgów, nabyt b 
licytacji p. Władysław Ossowski za rs. p

Sprzedaż przymusowa dóbr: Baran 
wiecie stopnickim, Borouic w P05^: tud«i®z 
Bryuicy i Mieigozda w pow. kiclecki , po 
złowa, Henrykowa i Żarczyc mniej y kjm, 
jędrzejowskim, Teresina w pow. mieć jo s 
gorza B w pow. wloszczowskim m0 
tku dla braku licytantów. łn«4on0 W

Wszystkie dobra powyższe wyst ziOm3l‘ 
sprzedaż przez Towarzystwo kre j

4- Schwytany. . . w tych
We wsi Bałuty pod Łodzią przyjrzyin , ,DOkoił okol10 

zefa Cindlera, który przez czas dłuzszy uiep 
kowa. .Był to rzezimieszek nader niebezpieczny. 

Osadzono go w więzieniu w Łęczycy. 
a- Na równej drodze. -arin-arskiej P°d ’
W sobotę, dnia 21-go t. m. na górze uCp

szem jechał wóz, ładowany beczkami zj s®013'rarnjanSi *’
Nagle jedna i beczek stoczyła się na Ple.^sCU, 

ła go z kozła i ciężarom swoim zabiła na mi<U-....... ' " ‘~*
4- Samobójstwo. rr„iławeki°fIS*
W niedzielę, dnia 22 go b. m.. w domu. K mieJsC°'

liszu powiesił się na krawędzi łóżka robota 
bryki tasiemek, Bąkowski.



Uroczystość nagrodzonych,
(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.',

Faktem jest, iż w uroczystości tej najmniejszą 
właśnie rolę odgrywało samo rozdawanie nagród.

Carnot powracał w ekwipażu a la Daumont pod­
czas ulewnego deszczu.

Przy wejściu sprzedawano listę nagrodzonych, 
która stanowi spory tomik i mieści 60,000 wy­
stawców.

Sędziowie oddzielnych grup przyznali 33,139 na­
gród, z tych 903 t. z. grands prix, 5,153 medali zło 
tych, 5,690 medali srebrnych, 9,323 medali bronzo- 
Wyćh, 870 listów pochwalnych i 5,500 dyplomów.

Nagrody są jednakowe dla każdej grupy, zacho­
dzi jednak różnica między medalem złotym fabry­
kanta kapeluszy a takimże medalem otrzymanym 
za dzieło sztuki.

W dniu wczorajszym panowało w Paryżu uczu­
cie radości z powodzenia wystawy, która w ko­
lebce swojej tak złowrogie miała prognostyki. Wie­
czorem tłumy zaległy pole Marsowe, pomimo de­
szczu i błota,

Oprócz Chełmońskiego i Szymanowskiego, otrzy­
mali medale: Bilińska, Pankiewicz, Gerson, Axen- 
towicz, Przepiórski; de Medina—Krzesz zaś dostał 
list pochwalny.

Z działu elektryczności Rechniewski dostaje me­
dal zloty.

Paryżanie dowodzą cudzoziemcom, którzy im win­
szują, że w roku... 1900-ym urządzą im daleko świe­
tniejszą wystawę powszechną.

Czeinużby nie?
Władysław Mickiewicz.

Dla najbiedniejszych.
E. P., z powodu odzyskania zgubionej bransolet­

ki, kop. 30; bezimiennie rs. 2.
Na kolonje letnie.

F. W., w dniu imienin ś. p. Wacławka i Mich asia 
rs. 2.

— Podczas zabawy w Nowej Wsi, w grójeckiem, 
grono letników zebrało rs. 34, którą to kwotę prze­
znaczono na szwalnię V-tą przy ulicy Czerniakow­
skiej.

X Henryk Geffken, który stał się tak głośnym od 
czasu ogłoszenia pamiętników zmarłego króla Fryderyka 
IH-go, napisał dramat p. t. „Rudolf Szwabski”. Dramat 
ten wystawiony będzie w Nowym Jorku, ponieważ w Niem­
czech i Austrji żaden z teatrów nie mógł się odważyć na 
przyjęcie go na scenę, chociaż dzieło Geffkena odznacza 
się podobno wielu przymiotami literackiemi. Jak się ła­
two domyśleć, przyczyną wstrzemięźliwości dyrektorów 
niemieckich jest założenie polityczne dramatu. Całe 
ustępy w sposób widoczny stosują się do ostatnich wy­
padków niemieckich.

X Porwanie okrętu przez wieloryba. Revue des 
sciences naturelles appliąuees przytacza osobliwą przy­
godę, jakiej doznał statek rH. B. GrifGou” na wodach 
północnych. Pewnego dnia, gdy cała załoga wyruszyła 
na połów ryb, a na statku pozostali tylko kapitan i ku­
charz, uczuli oni nagle, że statek porusza się szybko, 
chociaż osadzony był na kotwicy a żagle były zwinięte. 
Wybiegłszy na pokład, spostrzegli, że olbrzymi wieloryb 
zaczepił się tylną częścią ciała o jeden z harpunów ko­
twicy, a wyrwawszy ją, uciekał, ciągnąc za sobą statek. 
Odzyskawszy zimną krew, kapitan odciął sznur kotwicy 
i rozwinął żagle, by dotrzeć do towarzyszy, którzy nie 
rozumieli, co się ze statkiem działo. Wieloryb uniósł 
kotwicę wraz z łańcuchem i stracono go z oczu.

X Najdłuższe nazwisko nosi bez wątpienia minister 
komunikacji w Sjamie. Nazwisko tego dostojnika (nó. 
bez tytułów) składa z 30-tu następujących wyrazów: 
Som-Decz Pchra-Rzow-Nuncz-Bu-Ja-Toe-Fa-Banurongzi- 
Szwan-Szwong- Sy-Kroma- Fara- Banub- Kej- Dzy-Fo-Pej- 
Haua-Hawonze-Ea-Pchra-Czy-Fu-Banurangsi-Pecz-Wara- 
Dan.

Paryż d. 30-go września.
Olbrzymi pałac przemysłu okazał się jeszcze za- 

małym do uroczystości rozdania nagród.
Znam artystów, obdarzonych medalem srebrnym, 

którzy zaproszenia dla siebie dostać nie mogli. Za­
proszenie to zaś brzmiało, jak następuje: „W imie­
niu prezydenta francuskiej republiki, p. X. proszony 
jest o łaskawe przybycie na uroczystość rozdania 
nagród z wystawy powszechnej 1889-go r.” Tablice 
z napisami wskazywały miejsca profesorom z Col­
lege de France, akademikom, dziennikarzom i t. p. 
Wskutek nieprzybycia wielu zaproszonych, tłoku 
między nimi nie było, trybuny za to były przepeł­
nione, a w części sali, przeznaczonej dla wystaw­
ców, wszystkie miejsca zajęte.

Przy wejściu na pola Elizejskie, tam gdzie woj­
sko szpaler tworzy, powozy w pięciu rzędach usta­
wione przypominały dzień wyścigów.

Olj, orkiestra złożona z 800 muzyków, wykona­
ła marsz bohaterski Saint-Sagns’a. Prezydent zjawił 
się po godzinie drugiej i przyjęty okrzykami, zajął 
swoje miejsce na estradzie.

Kurtyna się podnosi, dekoracja jest ta sama, co 
podczas wykonania ody tryumfalnej panny Hol- 
mós, tylko w głębi pod wielkiemi palmami senegal- 
czycy i anamici z wystawy tworzą grupę malo­
wniczą.

Orkiestra gra hymn, następnie marsz z „Hamleta” 
Thomas’a, symfonię tryumfalną Berlioz'a, wreszcie 
Chór żołnierzy z „Fausta” Gounod’a.

U szczytu stopni, pomieszczonych w końcu sali, 
nawprost sceny, ukazują się deputacje, z których 
każda, z chorągwią narodową na czele, mijając pre­
zydenta, schyla głowę i salutuje go ręką.

Defilada ta, ślicznie wyglądająca, wywołała bu­
rzę oklasków.

Egzotyczne kostjumy budzą ogólne zainteresowa­
nie, zbyt ciekawi wchodzą nawet na krzesła, ale 
okrzyki: „siedzieć, siedzieć”, przyprowadzają ich do 
porządku.

D a uniknięcia nieporozumień i scen zazdrości, 
przyjęto porządek alfabetyczny, wskutek czego naj- 
pierwsza ukazała się rzeczpospolita argentyńska. 
Przedstawiciele republiki Ameryki południowej 
zajęli mnóstwo miejsca w pochodzie i na urzędo­
wej trybunie i roztoczyli widok mundurów, błysz­
czących od złota,

Każda deputacja szła zająć nrejsce na scenie, 
która w końcu najeżoną była chorągwiami.

Prezydent Carnot miał naprzód mowę, której 
wysłuchano, po nim przemówił Tirard, ale z długiej 
jego oracji publiczność usłyszała zaledwie jedno 
zdanie, stanowiące aluzję do bulanżyzmu i przyjęła 
je oklaskami. „Ón mówi jak fonograf—"szepnął mój 
sąsiad, zrozpaczony, iż nic dosłyszeć nie może.

Carnot wręczył osobiście kilka nagród, uścisnął 
kilka rąk, Berger rozpoczął czytać listę laureatów, 
ale wkrótce dał pokój, publiczuosć^bowiem tłumnie 
opuszczać salę zaczęła.

KURJER WARSZAWSKI — Dnia 3 października 1889 fi

= Wczoraj o godzinie 12-ej w południe w ko­
ściele archikatedralnym św. Jana, odbył się obrzęd 
zaślubin p. Władysława Hochendlinger, inżeniera, 
z panną Heleną Wieman, córką p. Seweryna naczel­
nika wydziału w b. banku polskim, emeryta i Hele­
ny z Błeszyńskich, małżonków Wiemauów. Błogo­
sławił młodej parze Jks. kanonik Brzeski, proboszcz 
parafji św. Andrzeja. Podczas obrzędu, artyści na 
chórze wykonali Veni Creator. Grono godowe przyj­
mował następnie w domu swoim stryj panny mło­
dej p. Kazimierza Wieman, naczelnik kancelarji 
magistratu m. Warszawy. 1223
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iiieci,°b^oai 02ł°wiek lat podeszłych, zostawił żonę i kilkoro 

ąy osV7'1 ~--------------------
stodół “Le?h6w- w pow. lubartowskim zgorzało kilka- 

Straty u m‘eszozańskich wraz z tegoroczna kiescencia.
Os?a okol° rs- 6>90°-

,rna Pożaru niewiadoma.

wieczór „większy” w Towarzystwie 
poui||?u.Ueai.nie odbiegł daleko od zwykłej modły, 
^ystet Przevva^n*° popisami soloweini.
W c“óru stanowił jedyna okruszynę, złożoną

Na niUl.Uz^ce zbiorowej.
Ani D1,eiW8zy popis chórowy wybrano dwie pie- 
"tworu pU>°w*c’e: „Niebo i gwiazdy”, oraz „Róże”, 
hitne sta ezara Cui, kompozytora, zajmującego wy-

Pte^u: n°w'sko w Petersburgu.
’ Wykonane wczoraj, odznaczają się prze- 

^hiajac ■ •m płynnością faktury zewnętrznej, uja-
Cu J 81S w naturalnem prowadzeniu głosów, 

do nastt° -Sa®ycb pomysłów, to one stosując się 
^r°stotv°JU tycznego treści, posiadają urok pewnej 

8zczerości.
hiezbyt. 0 jl^wiedniemu wyborowi, chór ze swego 
lMui..Jllail6So zadania wywiązał się szczęśliwie,Z oklask? ’ ’ ■ ’
^jśce z i wczorajszych solistów na pierwsze 

fU8 u?uje panna Marja Wąsowska. Utalen- 
djum ęj°^epianistka znajduje się obecnie w sta- 
Zas°by t3 | eo rozwoju, pomnażającego głównie 
tych ^®ctl,»czne. W szeregu utworów, wykona- 
f^Q’ajac°raj’ 80nata “ioor) Szopena, dzieło, wy- 
°rtepiane 8i(* rozmiarami i bogactwem szczegółów 

wykaZa uwych, stanowiła najpoważniejsze pole do 
^eut z |'? Postępu. Żałować tylko należy, że instru- 
°*e dozty Bltltlinera brzmiał opornie, sucho, 
rzcnia. a aj^c na wyzyskanie kolorystyczne ude- 

?ała jegi8011^ Szopena, panna Wąsowska wyko- 
ni Ze „Kaprys” Rubinsteina (Es-major), „Me- 

7iego, Or ,cka (z „Orfeusza”) w układzie Sgamba- 
.‘ego, n P^kne „Warjacje” (A-major) Paderew- 
*.e "’edły 4tatni ten utwór, wystudjowany widocz- 

w u'ej un- W8kazówek autora, wyróżniał się szcze- 
d-T1 Pos?.8ty.czuem traktowaniem szczegółów. Slo- 

st^. Jest w’doczny, wymagający jednak 
ttzdoiai'aD?eSO prowadzenia, bez którego, po­

ll 026 Pt»LtUlea*aJ nietrudno osiąść na mieliźnie, 
lary. ^vcznej, lecz zawsze tylko „średniej” 

to-obstaru-
Grał w°kalnymi byli: p. Alicja Spaak i p. 

zetV ®zareSCze.w?ki.
n ta Pani pieśni Robaudiego, Gastoldona i Bi- 

nad ^“a'i dożyła dowód dobrej szkoły, pa- 
j *ac niezZo ^08eui sopranowym (właściwie mó- 
Po‘,eZllPelnerl>r1anow7m)’ nie pierwszej świeżości 

8oba . )e^holiiości. Znać, że śpiewaczka ma 
j|- a& Wikt Ut^u? przeszłości pracowitej.
JCztyin, ngi1 Grąbczewski zabłysnął głosem prze- 
Ż« ?a Podni D^U1 metalicznego tembru, głosem, któ- 

kl'ólo\van n° być barytonem. W czasach jednak- 
&Ca^e Przem^ ^eorJ* ewolucyjnej nie zadziwiłaby 
W> Prze(!-an.a z barytona na tenora; tak liczne 
0h kazdyru r >eZ powody podobnych metamorfoz! 

Prąco\vanjaazie jest to materjał godny poważnego 
gi.P*8acli je(|’ Unikać jednak należy w obecnych 

którv ej rzeczy, mianowicie tekstu francu- 
Zuy) śnip^ 7 dykcji wyraźnej (przymiot to arcy- 

brzmi zbyt naturali/tycznie.

Stt Ciechomski

~~~___
eih1?' ? PrzemvU^°W ““Heńskich obchodzili w fl. 7.ym 

X <p,|?ktorem szkół Hawalewiczowie5 j“bilat b>'ł “ie- 

dla numizmatyków p. t. Petit Mion- 
der?tails<es en ^Oł're Praifl',?ue d 1’usage de nu- 

^^kuwski-Gp^^9 etC’ Wydał W Paryżu p‘ Aleksan- 

sksu "yraz> Uór-I10sia,,aj‘t się z radości, wynaleźli oni 
oka rz,lliąeą na_^ iui zastąpić zanadto z cudzoziem­
ca i«>a Oznaczenip ^igarre. Nowa nazwa niemie- 
otr,v’ Pastor 7o)1 ^®ara jest eine Rauchrolle. atwór- 

ytnałza nią J 2 Waiblingen pod Sztutgardem, 
uu marek nagrody.

BARBARA Z WEINBEBBÓW ROTWAND,
żona lekarza,

po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 78, w dniu 
1-ym października r. b., przeniosła się do wieczności w 
Willauowie. Wyprowadzenie zwiok z domuprzedpogrze- 
bowego na miejsce wiecznego spoczynku na cmentarzu 
wyzn. inojżeszowego, odbęJzie się w dniu 4-ym b. ni., t. j. 
w piątek, o godz. 12-ej w południc, na które pozostały 
mąż, dzieci wnuki i prawnuki zapraszają krewnych, pizy- 

8 jaciól i znajomych.
Odzielue zaproszenia rozsyłane nie będą. —3369

" w notatnik terminowy.
^arji rp diun
0dbęd7i0WarzJ'8twi Jsz^m' ? godz. 1-oj po południu, w kance- 

PosiBa,Jr.zy ulicy Marszałkowskiej pod Mś 56-ym 
. — (i i , Uod uhnTi10 I’li68!?0.2!10 puu protektorek Towarzy- 
^eoOroP 5-g, l matkami i ich dziećmi.

wJstaó,o ■(roZ'P°cznia przyjmowanie okazów na 
U 1 rolnict^^o^tnoścl, urządzaną przez Muzeum

f Ś. p. Aleksandra Zbrzezińska, panna, zmarła dnia 
1-go b. ni., przeżywszy lat 66. Zaprasza się krewnych, przy­
jaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające 
dnia 4 b. to., w górnym kościele św. Krzyża, o godz. lO-ej ra­
no, oraz na wyprowadzenie zwłok zaraz po skończonem nabo­
żeństwie na cmentarz powązkowski. —1222—

t Ś. p. Kazimierz Gliwiński,
b. urzędnik kolei wiedeńskiej zmarł dnia 2-go b. m., w Grodzi­
sku. Pozostała wdowa zaprasza krewnych i znajomych na po­
grzeb wdniu 4 b.tn. wpołudnie tamże odbyć się mający.—3303 
t Za duszę ś. p. Marjanny Żebrowskiej, odbędzie się 

żałobne nabożeństwo w kościele św. Jana, o godzinie 10-ej 
zranu w piątek, to jest dnia 4-go października r. b., na które 
pozostałe wnuczki zapraszają krewnych i przyjaciół. —3366

f W piątek, to jest dnia 4 go października, jako w óstmą 
rocznicę śmierci ś.p. Stanisławy z Karpińskich Fiorentinio- 
wej, odprawione będzie nabożeństwo, o godzinie 10-ej rano, 
w kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie, na które po­
zostały mąż z dziećmi zaprasza życzliwych. —3330

+ W sobotę, to jest dnia 5-go października, jako w czwarćą 
rocznicę śmierci ś. .............. < • ... *
prawioną będzie w . . _
na, za jej duszę, msza żałobna, na którą pozostali mąż i dzieci 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych.
t Wszystkim, którzy w dniu 2-im b. m. raczyli przyjąć u- 

dział w smutnym obrzędzie odprowadzenia zwłok ś. p. Anny 
z Żychowiczów Wesołowskiej na miejsce wiecznego spo­
czynku i tyra co na własnych barkach ponieśli do grobu dro­
gie nam szczątki, składa serdeczne podziękowanie.

—1221— Rodzina.

i. p. Anieli z hr. Jezierskich SCIPIO, od- 
r kościele św. Krzyża, o godzinie Ii-ej zra-

—3350
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NADESŁANE.

Szafiry najpiękniejsze nie oprawne, 
jak również blżuterję z szafirami i 
brylantami, poleca w największym 
wyborze A3. MAXlilEkBHICZ w 
Gmachu Teatru pod filarami.

Grazdanin, którego artykuły w sprawach kolejo­
wych kilkakrotnie już cytowaliśmy w ostatnich cza­
sach, wystąpił z „Notatką” (zamietka), poświęconą 
wyłącznie kwestji taryf kolejowych, położonych 
w" obrębie Królestwa Polskiego. Przytaczamy ją 
poniżej:

Komitet taryfowy—pisze Grazdanin—przystąpił 
do ogólnej rewizji taryf wszystkicjb kolei w Króle­
stwie Polakiem. Jest to niezmiernie ważna reforma, 
przedsięwzięta w celu oszczędzenia skarbowi pań­
stwa kilku miljonów, które dotychczas wpadały do 
szerokich kieszeni kolejników. Dotychczas kiero­
wnicy kolei w gubernjach Królestwa Polskiego pro­
wadzili wiasną i, trzeba przyznać, bardzo zręczną 
politykę, która wydawała świetne rezultaty: i owce 
były całe i wilk syty. Zdaje się, że tam pierwsi 
zrozumieli, iż najdogodniej jest zbogacić się na koszt 
skarbu przez ustanowienie niskicn taryf kolejowych. 
I rzeczywiście, jak tylko kolej chce podwyższyć 
nadmiernie taryfę, zaraz zaczyna się hałas: wysyła­
jący towar skarżą, się, inspektorowie dokuczają, a 
często nawet ministerjum „przysyła zapytanie”, a 
wszystko to koniec końców dlatego, aby mieć mo­
żność zapłacenia procentów i amortyzacyj od akcyj 
i obligacyj; czyż więc nie lepiej naznaczyć taryfy o 
ile możności najniż8z"e, aby nie dotykać nikogo, a 
przedewszystkiem nie zwracać na siebie uwagi; co 
się zaś tyczy procentów i amortyzacji, to od czegóż 
jest gwarancja rządowa? Zarządy kolejowe w Kró­
lestwie Polskiem przez długi czas trzymały się tego 
systematu i stopniowo doprowadziły taryfy do takiej 
nizkiej normy, o jakiej nie marzono w środkowych 
gubernjach Cesarstwa. Korzystając zaś z tak obniżo­
nych taryf, wytworzono sobie w Królestwie nowy 
rodzaj przemysłu przetwórczego, który korzystał 
z surowych zagranicznych towarów, wypadających 
tutaj bardzo tanio. W ten sposób powstały fabryki 
łódzkie, dla których ustanowiono taryfy niższe, ani­
żeli dla towarów zbożowych w gubernjach we­
wnętrznych; w ten sposób zaczęła tutaj rozwijać się 
fabrykacja żelaza i t. p. Wszystko to działo się 
dzięki staraniom poważniejszych przemysłowców, 
którzy zajmowali miejsca w zarządach kolejowych. 
Czy dogodną była taka polityka dla państwa, lepiej 
się nie pytać: takie objawy możliwe były tylko za da­
wnych porządków taryfowych, a raczej za dawnych 
nieporządków. Jeżeli kto zechce przekonać się na­
ocznie o" rezultatach takiego stanu rzeczy, niech zaj­
rzy do sprawozdań kontroli państwa z ostatnich lat 
kilku: z pięciu towarzystw kolejowych w Królestwie 
Polskiem — cztery (koleje: warszawsko-bydgoska, 
nadwiślańska, terespolska i iwangrodzko-dąbrow- 
ska) otrzymują rocznie tytułem dopłat do gwaran­
cji przeszło 3 miljony, a jedna tylko kolej warszaw- 
sko-wiedeńska daje swym akcjonarjuszom 9—13% 
dywidendy. Jest to właśnie kolej niegwarantowa- 
na. To się nazywa prawdziwie dowcipna sztuczka: 
cztery koleje gwarantowane nie wychodzą na swo- 
jem, jedna zaś niegwarantowana przynosi zyski!

Tak było — pisze dalej Grazdanin — ale już 
nie jest. Rozpoczęto od tego, że zniesiono przede­
wszystkiem dwie komunikacje bezpośrednie: nie­
miecko-polskie i szląsko-polskie, które głównie do­
woziły materjały zagraniczne fabrykom Królestwa. 
Teraz zaś przystąpiono do zreformowania taryf 
miejscowych na wzór taryf kolei wewnętrznych. 
Praca ta wymagała długich studjów przygotowa­
wczych, które powierzone zostały komisji specjal­
nej. Obecnie kwestją tą zajął się już sam komitet, 
co dowodzi, że sprawa nowych taryf dla Królestwa 
Polskiego zbliża się do rozwiązania.

Na zakończenie organ ks. Meszczerskiego dodaje: 
Ciekawą jest rzeczą, jak kolejnicy starają się wszel- 
kiemi sposobami uniknąć nowych porządków, a 
przynajmniej oddalić chwilę ich zaprowadzenia. Jak 
nam zakomunikowano, na pierwsze posiedzenie ko­
mitetu taryfowego zaproszony był reprezentant ko­
lei warszawsko-wiedeńskiej, lecz taki, któryby miał 
pełnomocnictwo do przyjmowania udziału w obra­
dach i podpisywania wniosków komitetu. Otóż ta­
kiego przedstawiciela nie było, a znaleźli się repre­
zentanci bez plenipotencji. Rozumie się jednak, że 
tak naiwne środki nie doprowadzą do niczego. Tak 
chowa struś głowę w piasek na widok zbliżającego 
się nieprzyjaciela. Ostatecznie mogą sobie powie­
dzieć kolejnicy, iż nastały ciężkie, czasy: co było, nie 
wróci, a niedługo cała przeszłość należeć będzie do 
mglistych wspomnień.

KUR JER'WARSZAWSKI.—Dnia 3 października 1889 R

Petersb. wiecl. poświęcają obszerny artykuł kwe­
stji należytego wyeksploatowania bogactw leśnych, 
z uwzględnieniem jednakże warunków gospodar­
stwa leśnego.

Według informacji dzienników rewelskicb, przed­
siębiorca, obwożący acronautę Leroux, Paradies, 
zemknął z Rewia, obawiając się odpowiedzialności. 
Podobno władze mają mu wytoczyć proces sądowy 
za zaniedbanie środków ostrożności.

Telegramj „Kurjera Warszawskiego."
'Petersburg 3-go października. (T. Aj. p.)— 

W departamencie kryminalnym-kasacyjnym senatu 
w d. 30-ym października z udziałem przedstawicieli 
stanowych sądzoną będzie sprawa b. prezesa sadu 
okręgowego władykaukaskiego, rz. r. st. Witkow­
skiego, oskarżonego o nadużycia służbowe.

Petersburg 3-go października. (Tel. Aj. p.)— 
Towarzystwo ratowania tonących postanowiło wpro­
wadzić w użycie oliwę na wszystkich swoich stat­
kach ratunkowych, jako środka uspakajającego 
bałwany.

Petersburg 3-go października. (T. Aj. p.)— 
W Towarzystwie technicznem podjęty został pro­
jekt zabronienia przedsiębiorcom prywatnym urzą­
dzania podróży balonami w celach zabawy, bez u- 
poważnienia aeronautów specjalistów ze strony za­
rządu wojennego i Towarzystwa technicznego.

Petersburg 3-go października. (T. A.póln.)— 
Grazdanin słyszał, iż go nitwy i wyścigi w dni nie­
dzielne i świąteczne nie będą dozwolone.

Dąbrowa górnicza 3-go października. 
(Tel. pr. K. 1F.)—Zjazd przemysłowców górniczych 
ożywił się. Do rady szkolnej w nowozakładanej 
szkole sztygarów wybrani zostali pp. Strasburgier 
i Kątkiewicz. Obecni na zjeździć przedstawiciele 
górnictwa zebrali pomiędzy sobą fundusz 4,000 rs. 
na stypendja. (Depeszę tę otrzymaliśmy wczoraj 
o godz. 12-ej w nocy; przyp. red.}

BFiedeń 3-go października. (T. Aj. półn.)—■ 
Obawiają się tutaj wybuchu w Belgradzie zamieszek 
ulicznych w interesie królowej Natalji.

Jkwów 3-go października. (Tel. pr. Kurj. IR)— 
Emisja obligacyj propiuacyjnych po 91'/4 nastąpi 
d. 9-go b. m.

Berlin 2 go października (71. pryw. K. W.}— 
Według Berliner Politische Nachrichten, przyszła se­
sja zwołanego na dzień 22-gi b. m. parlamentu nie­
mieckiego zajmie się, oprócz budżetu, głównie 
sprawą bankową, odnowieniem ustawy wyjątkowej 
przeciw socjalistom i zmianą ustawy wojskowej. 
Zasadniczej reformy obowiązującego ustawodaw­
stwa bankowego, zwłaszcza zaś gruntownej reorga­
nizacji banku państwa, na teraz nie zamierzono. 
Projekt prawa wyjątkowego przeciw socjalistom 
nie jest obliczony na krótkie prowizorjum na wzór 
dotychczasowych; ma ono utworzyć stałe przepisy, 
uniemożliwiające nadal agitację socjalistyczną. Se­
sja parlamentu skończy się przed Bożem Narodze­
niem, albo w ciągu stycznia, aby wybory nowego 
parlamentu mogły wcześnie być rozpisane. Przewi­
dywane jest bowiem zwołanie tegoż na sesję wio­
senną. (Aj. póln.)

Berlin 3-go października. (Tel. pryw. K. W.)— 
Wczorajszy komunikat lleichsanzeigera, publikujący 
najwyższe potępienie cesarskie dla Kreuzzeitung, 
jest przedmiotem wyłącznego zajęcia, jako fakt nie- 
zapisany dotąd w rocznikach historji pruskiej. Nord- 
deutsche allgemeine Zeitung wyraża się w sposób na­
stępujący: „Trywialna natarczywość, z jaką Kreuz­
zeitung usiłuje dopchać się do sfer najwyższych, 
wywołała z ust cesarza to surowe potępienie.”

Berlin 3-go października. (Tel. pr. K. IR) — 
Powódź na Szlązku wzmaga się.

Berlin 3-go października. (Tel pr. K. IR)—■ 
Bliższe szczegóły o katastrofie kolejowej pod Sztut- 
gardem tak sic przedstawiają: Spotkanie się nastą­
piło o godzinie jedenastej zrana pomiędzy pocią­
giem nadchodzącym z Róblingcn, a maszyną wysia­
ną w ślad za pociągiem sztutgardzkiin. Lokomo-

| tywy wykoleiły się, trzy wagony zostały zdruzgo­

|'2<ł-0
oj i>

El (wczoraj *1(po)

tane, jeden ciężko uszkodzony. Lista u'^d°anJ 
stwierdza śmierć siedmiu osób (jak dom ^0f, 
wczoraj telegram, przyp. red.), a poranienie 
dziestu trzech.

Berlin 3-go października. (Tel. Pr‘ . . grOba 
Poselstwo zanzibarskie udaje się do Fiie ri ^cz0. 
z kosztownemi upominkami dla ks. Bismai ' y 
raj urządzono dla zanzibarczyków manewr ^oDj 
na polu tempelhofskiem. Malarz dworski, 

Werner, zdjął szkice. TP.)-*
Berlin 3-go października. (Tel. pryw- ’ nj9. 

W Szangbai (w Chinach) otwarty został 
miecko-azjatycki do popierania handlu z 
Kapitał wynosi pięć miljonów taelów.

Gniezno 3-go października. (T. P- Dj- 
Majątek Czechy, własność p. Stanisława Gra^o]jcy 
była komisja kolonizacyjna. Czechy leżą w 
posiadłości królewskich Dziekanowic i Zyd°w , 
nabytych już przez komisję kolonizacyjną ffS1 
bowa, Łubówka i Lednogóry.

Iłzym 3 go października. (Tel. pr- ]_0)9- 
Biuletyn rządowy stwierdza, że w katastrofie 
jowej pod Ariano zginęło 22 osób i 22 jest ra

Londyn 3-go października. (Tel. Aj’? 
Książę Walji po ukończeniu uroczystości we naBja 
w Atenach ma udać się do Egiptu, celem dO“ 
przeglądu angielskiej armji okupacyjnej. ,

Belgrad 3 go października. (Tel. pr. b‘ir' ti. 
Król Aleksander uwiadomił królowę Natal)?' 
chowanie się jego uczyniono wyłącznie zaWI nlie- 
postanowień ojca. Dotąd spotkania nie był0, której 
śeie panuje żywe współczucie dla matk1, 
względy polityczne wzbraniają zobaczyć

Belgrad 3-go października. (T. Aj- Spoilt? 
Królowa przyjmowała na posłuchaniu 1116 
Michała i prez.esa ministrów, Sawę Gruicz3'

Belgrad 3-go października. (TeZ.-4?/ 
Nadzieja rejencji i rządu, że królowa NataJ‘’ rł9. 
znawszy się na miejscu z istotnem poloż0°^f0O ra­
czy i przekonawszy się o życzliwości z®r wyjęci® 
dykalistów, jak liberałów, zgodzi się °a z 
warunków, od których zależy jej widzenie 
nem, zawiodła. Wobec tego rząd postano jjnic- 
mać status quo aż do zebrania się skupez)^'.jjąc 
ma on, że postanowienie skupczyny, nie n 
w niczem praw rodzicielskich króla, bęc^c sbi0’ 
wiadało interesom Serbji i tronu. SkupcZJ 
rze się w d. 13-ym października

TELEGRAMY HANDLOWE.
Kijów 3 -go października. (Tel. pryw. Kurier'1 

Fabryka cukru Stara Sieni >wa sprzedała spe^111 st»c^ 
pudów mączki cukrowej krystalicznej z dosta" 
Połonne w listopadzie po 4.27fabryka cU^.rUg-ajinó'’f^* 
spekulantowi 6,400 pudów z dostawą na stacji j9 M 
w styczniu po rs. 4.30 i 5,400 pudów z dostawa na 
linówkajw czerwcu po rs. 4.50 za pud. . --

Berlin 3-go października. (Tel. pr. Ker. r
rekcja banku państwa podwyższyła stopę dysk»n 
mianowicie z 4% na 5% w stosunku rocznym.

_____
Berlin 3-go października g. 2 m. 30. gO) 
Kuble w gotówce
Kubie na dostawę (wczor-t) *1V ’

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
t p^*

— Wielbicielce.—Wiersz, który deklamuj® LenM 
Asnyka.

— Telegrafiście.—Katolik.
— Listonoszowi.—Około 30-tu.
— Samolubowi.—W Londynie. . jfs.
— Bocianowi.—Ji\n. . _jnlDasWę 6i?
— Prenumeratorowi z ul. Twardej.—LeKcyj s ggj. v 

chtunku dają w Warszawie pp. Olszewski i J iuoże. ,%y- 
tyczy strzelania z pistoletu, tego uczyć n kt n g nie r 
tylno dać wskazówki, t ik zresztą prosto, ze n ' ^tyk-b 
tać chyba nie potizeba. Mauką może byc tylK p jnio.'- 
rabiająca wprawę, a tej nabyć mużna w każdej

— Stałemu prenumeratorowi. — Nadesłany
kwalifikuje się do druku. tnrzvsta® Dl°

— Al. Al. — Z nadesłanego wierszyka skorzj
żemy- .. z temllt^w.jer’,

— Mieczysławowi Irdwanowi. — Wiersz ’ . nljest" .„r- 
wych” jest utworem chybionym. Daleko lep j bia''ftI11 nie* 
„l ieśii wyzwoleńców greckich”, chociaż Size ' t dn‘;‘ ,,9- 
my. Wyrażenie łacińskie: Carpere diem, koli} _ któr°? „jó* 
słusznie autor zastępuje wyrażeniem capere at , ^zi' 
czy niezbyt fortunnie przez „chwytać dzień .
wnioż rymować: zginiem i diem.
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GIEŁDA.
p Warszawa, 8-go października.

C(j °ranne szacowania berlińskie wynosiły dziś 210.50, 
Wie Wla<^)V kursowi 47.50 bez kosztów, nie różniły się 
Ulu 0<* WczoraJszego kursu poobiedniego. Petersburg 
9.70 Wa* Lon(iyn p0 9,60 z obiorem natychmiastowym, 
taniona, grndzień * 9,72 na st>’cze“- U nas było dość 
kryj ’ ecz przy chętnym pokupie ze strony kupiectwa,
* Be SWe zobowiązania z obawy dalszej zniżki 
Hies r In'e’ kursa podążyły w kierunku zwyżkowym. Pod- 
pozo!?1? st°Py dyskonta na 5% w Berlinie również nie 
Berli ai° bez wrażenia. Ostatecznie płacono za krótki 
różni*1 i7‘45 (równia 210.70 bez kosztów), wywołując 
(t, j Przy uwzględnieniu początkowego kursu 47.40 
Wnanj 1 m' za 100 r3*) 5 1£OP- na korzyść Berlina; poró- 
różni,? £.Wczor°jszyni kursem końcowym nie wykazuje 
dostaC’, ** dostawach robiono dziś dość dużo. Sprzedano 
końca h Z °dbiorem codziennym według woli nabywcy do

Wal t ’ po 47-55, 47.57J, 47.60, 47.62| i 47.65.
bi0no Uty °bce w średnim ruchu. Berlinem krótkim ro- 
47,40^° 47-40, 47.42| i 47.45, przeważnie jednak po 
termin* 47,42Ł żądając 47.60. Inne niemieckie krótko- 
krótki° ®’asta bankowe oddawano po47.27|. Londyn 
HabyLOharowano po 9.63, brano po 9.59. Paryż krótki 
tnauia 3*° P° 38-47^, 38.50 i 38.52^, przy chęci otrzy- 
cł^c O,.?'65, Wiedeń krótki sprzedawano po 81.10, 
fi° p0 81.30. Przekazy na Amsterdam kupowa-

ten(je[ap*erach obroty średnie, lecz żywe, przy mocnej 
87,30 CJ1‘ ^^dano za listy likwidacyjne duże 87.75 i 
87.5o’ ft^z81ędnie do wielkości odcinków, a zapłacono 
UóOo’ 7,55 * 87.15 za kilka tysięcy w sztukach po rs. 
odcin^0*8,2 87.10 i 87.15 za kilka tysięcy w drobnych 
®9.50 w 1- Wschodnie pożyczki w zaofiarowaniu po 
<®/0 Cei. zystkie trzy emisje, bez ruchu. Nową pożyczkę 
^<1 Umie?n° Po 83.85, Listy zastawne ziemskie starano
* Uuiieg,Clc’ p° 97 1 ser. i PO 9-5-55 II, III, IV i V ej,
fta-cie f,.CZ°no drobnostkę I-ej serii po 96.90, oraz kilka- 
łty zastaS1<'Cy ostatniej serJi P° 95.30,95.35 i 95.40. Li- 
95, 94 *ne m. Warszawy ofiarowano po 98.50, 96.30, 
8>ęcy ]j .1 94.50, stosownie do serji, kupiono kilka ty- 
®4-7o 9^ po 96, kilkanaście tysięcy III-ej ser. po 
j 94.6o * 94.90, kilka tysięcy IV-ej ser. po 94.50
*94.40’ °raz kilkanaście tysięcy V-ej po 94.30, 94.35 
*«ie d0' ,.sty zastawne miasta Łodzi w żądaniu, stoso-

liztów rji) p0 95-50> 93-50> 93 > 92-50- ' Poszukiwa- 
2aW otr, Zastawnych 6°/o m. Kalisza po 101.50, przy 
j 59 Usr ail’a 102-25’ listów lubelskich po 100 i po 
91 99.75 °W Puckich, których znaleziono kilka tysięcy 
Z V?beiaskick 5°/o l’stdw można było dostać po

v 185a “kowano kilka tysięcy 5% pożyczki Stieglitz 
105-12|.

b W i ?ziś akcje banku handlowego w Warszawie 
Di^ku dyS].^aniu i po 321 wpłaceniu, warszawskiego 
■j-U’ bank h°ntowego po 303 w żądaniu i 299 w płace- 

ubezp^dlowy w Lodzi po 350, w płaceniu, warsz.
p 1 yk cukr’n °d °8nia po 237, w płaceniu, warsz. Tow. 
16 15°> Po 900 w żądaniu; w płaceniu: Dobrzelin 
j 5 CzQstoersk po 125, Hermanów i Łyszkowice po

» 8t»raP7Ce p° 349» Konstancja po 510 i hutnicze po 
hioc °dz‘na 12 O'Vickie w żądaniu po 50.

cpe, • Usposobienie giełdy dla walut obcych 
H Witą Hz.
luał,e’,lsPosobWiadro 8,48> 8arniec 2.76. Dowozy bardzo 

tO.gg. tenie mocne. Cena warsz. Tow. spirytu-

Dow Jarnrlark na chmiel.
I1qśćŁ cS>elu na jarmark ustał już zupełnie. 
*lrib'ej8./vtW10neg0 na jarmark chmielu znacznie się 
^stały Wszystkie bowiem sprzedane partje 
9kolo z Przez nabywców zabrane, a stanowi to 
s PbećninleJ Cz<JŚei ogólnej dostawy.
^kkoltojpi sP'”2edaż idzie bardzo wolno; nabywcy, 
*y ‘ niemal rdzo Iiczn>e zjechali się do Warsza- 
» .^ .iednt ^szy8ey dotąd jeszcze tu pozostają, na. 
X- z‘ś hani • e Pokazują się bardzo rzadko.
J.akytą WsJi^.na .jarmarku niemal zupełne pustki. 
* 'VarS2a Zakze została przez chwilowo bawiącego 
n rtja chmilT w'aściciela browaru z prowincji mala 
d Batora . u naturalnego pierwszego gatunku od 
bański Auton>ego Macka z Mirogoszczy (pow. 
PUllów Os’„^ub? wołyńska); partja ta w ilości 16 

dgnęła cenę 28 rs. za pud.

T Sprawozdania Z TARGÓW.

na placu Witkowskiego dnia 3-go tre<i,es<’'v mai.. 1, s liriy dostawach nieznaez ych robiono 
ip ®-15, lo>\,8 nenicy dostawiono 600 k.orcy, płacono za 
J,.c? bard, a 30 3.35 za korzec. Żyta 200 korcy, u- 

bard,? m°cne, za wyborowe 5 rs. do 5.05 płacono. Śianó koicv nla'p> .płacono 4.50 do 5.25 za średni. Owsa 
fc,8,1 ołon»v '? 3etali«mą sprzedaż płacono po 2.70 do 3 rs. 

»ia be8orocziv ’nal°-

27.t»n la Ptzedst??.rodzaj buraków, według sprawozda- 
rol?rze®ll|a r8]?lCl0li fabrykantów cukru w Kijowie z dnia 
°aUbicż«cy ' “-i £°rszyni jest o wiele, niż zeszłoroczny.

■'‘u zgodnie z danemi, które rzeczone biuro ze­
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brało po dzień 13-ty września r. b., ogólny sprzęt buraków 
w całem państwie powinien wynieść 246,450,544 pudów 
z 236,663 dziesiatyn, to jest przeciętnie 1,041'4 pudów z je­
dnej dziesiatyny. W roku 1888 około 13-go września oceniano 
plon buraków 267,475,258 pudów z 242,165 dziesiatyn, czyli 
1,105'76 pudów przeciętnie z dziesiatyny. W rzeczywistości 
jednakże zbiór zeszłoroczny uczynił, według danych zebra­
nych w dniu 13-yin lutego r. b., 279,576,875 pudów, to jest tyl­
ko około 4,/2°/o więcej, a przeciętnie biorąc z dziesiatyny 
1,164'48 pudów. Ztąd wynika, iż tegoroczny zbiór w ocenie­
niu tymczasowem niniejszy jeśt od rzeczy witego zbioru zeszło­
rocznego o 33,125,931 pudów w ogóle, a o 113'08 pudów na 
dziesiatynie. Królestwo przedstawia, według teg-ż sprawo 
zdania, następujące cyfry: gubernja warszawska posiada 19 
fabryk związkowych, 17,984 dziesiatyn posiewu i 18.537 388 
pudów buraków; gubęrnja kaliska 5 fabryk związkowych, 
3,505 dziesiatyn posiewu i 3,951.280 pudów baraków; gubor- 
nja kielecka 2 fabryki nie należące do związku, 2,350 dziesia­
tyn posiewu i 2,396,000 pudów buraków; gubernja łomżyńska 
2 fabryki zwią kowre 760 dziesiatyn posiewu i 627,100 pudów 
buraków; gubernja lubelska 2 fabryki związkowo 1,232 dzio- 
siatyn posiewu i 1265,100 pudów buraków, oraz 2 fabryki nie 
należące do związku 841 dziesiatyn posiewu i 1,108,424 pudów 
buraków; gubernja piitrkowska 2 fabryki związkowe 833 
dziesiatyn posiewu i 988,300 pudów buraków; gubernja pło­
cka 3 fabryki związkowa 2,304 dziesiatyn posiewu i 1,931,070 
budów buraków; gubernja radomska 2 fabryki zw’iązkewe
l, 388 dziesiatyn posiewu i 1,659,208 pudów buraków; guber­
nja sie .lecka 1 fabryka związkowa 937 dziesiatyn posiewu, 
847,048 pudów buraków. Ogółem przeto Królestwo posiada 
na 40 fabryk 32,134 dziesiatyn posiewu i 33,130,918 pudów bu­
raków, czyli przeciętnie 1,031-02 pudów na dziesiatynę. Z na­
leżących do związku 189 fabryk cukru może być wypuszczone, 
stosownie do umowy na rynek wewnętrzny 20,217,860 pudów 
cukru, z której to ilości przypada na 36 fabryk związkowych 
w Królestwie 3,297,604 pudów cukru do wypuszczenia na 
sprzedaż w granicach państwa.

Gdańsk I-go października. — Pszenica krajowa w slabem 
usposobieniu, towar tranzytowy spokojnie, bez zmiany. Pła­
cono za polską transito pstrą 128 i 129 f. 132 m., dobize pstrt 
128 f. 135 m., jasno-pstrą 127 f. 137 m„ jasno-pstrą starą 127/8 
f. 140 mar., wysoko-pstrą szklistą 128/9 f. 142 mar., za ruską 
transito jasno-pstrą staią stęchłą 125 f. 130 m., girka 117 f. 115 
mar., 123 f. 126 ni. za tonuę. Terminy transito: na paździer- 
nik-listopad 134 mar. płacono, na łistopad-grudzień 135‘/2 m. 
płacono, na kwiecień-maj 141 m. płacono. Cena regulacyjna 
tranzytowej 134 mar. Wypowiedziano 250 tonn. Żyto krajo­
we mocno, towar tranzytowy bez obrotów. Terminy: na paź­
dziernik transitowo 95 mar. płacono, na październik listopad 
transitowe 95 mar. płacono, na łistopad-grudzień transitowe 
97 m. w płaceniu, na kwiecień-maj dolno-polskie 104 mar. 
płacono, transitowo 103 m. płacono. Cena regulacyjna dolno- 
polskiego 99 mar., tranzytowego 97 mar. Wypowiedziano800 
tonn. Jęczmień russki transito w siluem zaofiarowaniu. Pła­
cono za jęczmień russki transito 100 i 105 f. 86 mar., 103 i 106 
f. 87 m., 103/4 f. 88 m., 110 f. stary 90 n>,, lepszy 106 f. 93 m., 
110 f. 95 mar.. 109 f. 97 m., jasny 100 f. 90 m , 106 f. 94 mar., 
109 f.97 mar., biały 110 f. 107 m., dobry biały 115 f. 120 mar., 
na paszę 82 do 87 mar. za tonnę. Groch russki transito pośle­
dni Victoria 125 m., za tonuę płacono. Wyka transito 125 do 
135 mar. za tonnę tirgowauo. Galicyjski bon koński transito 
126 m. za tonnę płacono. Rzepik bardzo słabo, przy cenach sil­
nie zniżkowych, russki transito jaiy 235, 237 m., zakurzony 
225 m. za tonnę targowano. Rzepak russki transito z pleśnią 
227, 230 m. za tonnę płacono. Siemie lniane russkie dobre 185 
do 190 m. za tonnę targowano. Lnianka russka transito 173
m. za tonę płacono. Rzcpnica russka transito 122 m., 135, 
145 m. za tonnę targowano. Otręby psz-nne na wywóz mo­
rzem średnie 3.92'/2 m., 3.95 mar. za 50 kilogr. płacono. Spi­
rytus w towarze gotowym, nie podlegający cłu, 53 mar. pła­
cono, na październik m ij 51 m. w żądaniu, podlegający cłu w 
towarze g towym 33‘/2 m. w żądaniu, na październik-maj 32 
mar. w płaceniu. Kurs w Gdańsku 211.40 mar. za 100 rs.

BIURO INFORMACYJNE 0 NĘDZY WYJĄTKOWEJ 
sprawdzonej przez Siostry .Miłosierdzia, poleca miłosierdzia 

publiczności warszawskiej.
Tamka JS5 35.—Posiedzenie dnia 19-go września 1889 r.

domu U lica Nazwisko 
lub initiate UWAGI.

10
4
7

63
11
43
70
46

34
4

40
90
26

93
14

Zielna SerafinowiczW Mąż chory na oczy, dz. dr. 6. 
Jerozolim. Rojza Polan Wdowa, dzieci drób. 5-ro. 
Ciepła Cieszento Elżb. Wdowa, dz. dr. 4-ro.
Złota Makowska Kat Sparaliżowana.
[MłynarskalMarchel Feli. Wdowa, dzieci drobnych 3.
Muranows Wejnsztok Izr. Niewidomy, dzieci dr. 2. 
'Niska iKubiak Barba. Mąż nieobecny, dzieci dr. 3.
Niska KraszewskaUr. VVdowa, dz. drób. 3-je, matka 

| ciężko chora.
St 1.Miasto Brodzka W iter Mąż ciężko chory, dz. dr. 5. 
Wołyńska KamińskaFraujWdowa, dziecidrob. 3. 
NowPraga PochmaraZof,a Mąż ciężko ch'-ry, dz. dr. 3. 
Now Praga Pasiński Anto [Wdowiec, dzieci drób. 4-ro. 
Szmulowiz Zygmuntowicz Żona chora, dz. dr. 5-ro, troje 

chorych.
Solec Bogdanowicz P Mąż ciężko chory, dz. dr. 3. 
Praga Tar. Pieniążek Mar. Wdowa, chora, dz. dr. 3.

— Rada miejska warszawska dobroczynności pu­
blicznej. Podaje do wiadomości, że w wykonaniu zapisu 
b. p. Józefa Rajchm&na, na posiedzeniu w dniu 10/22 lipca 
r. b., z procentów od legowanego kapitału, naznaczyła tytułem 
wsparcia podupadłym warszawskim handlującym, a miano­
wicie:

1/ Jakóbowi Herszkowi Rotcejgerowi,—
2) Szyn puowi Rajzmanuwi, po rs. 75 każdemu, które to 

wsparcia wypłacone zostały.

— Dr Jan ł rutey ńshi, ordynator kliniki we­
wnętrznej. Krakoaskie-Przedtnieście nr. 38. Do 8^ 
ziaua i od 4—6 p^p. Choroby żołądka i kiszek. 3354

— Dr O . powrócił. Nowy-Świat
41. Choroby wewnętrzne i dziecinne od 4—6. 3094 —ai——1——m■■ir -włiruu/i*1*-*** 111 “I*1*]!?—mmm——m—i

— Dr. fti.ltmimslii, choroby chirurg, -i MIO-
cso-ptciowe, Niecała 6, do 11-ej i od 4 ej do 
6-ej po poł 3308

— Dr. V. Faytt, powrócił. — Ulica Bracka
nr. 20. 3353

Dr Jakób Rosenthal 
(choroby kobiece i akuszerja), powrócił z zagranicy. 
Świętojerska 22, 33a6

— Dr sS. Pluta, ordynator kliniki uniwersyt.
ocznej, powrócił. Bracka 5. Przyjmuje z chorobami 
oczów od 4—6 po poł. 3080

— Dr. med. Jan Woene, okulista, powrócił do
Warszawy, przyjmuje od godz. 4-ej do 6-ej po połu­
dniu. Widok 8. 3306

— Dentysta Zofja Gutsman, wstawia zęby
sztuczne, leczy, plombuje, przyjmuje codziennie od 
10 do a po południu. Szpitalna 3. 3327

,Wly»Ffir ' I !■ STOW M UMJT . UH »■!» >1111 ■
— P. A. glinicka, właścicielka magazynu

mód, ulica Marszałkowska nr. 145, powróciła z za­
granicy. 3332

w 'AJ1'sprzedaj? it urni s;,
żałoby, załatwia pogrzeby, earhumatje, 
przewożenie zwłek, Zakład pogrzebowy 
«/. Pełczyńskiego, Nowy-Świat 50. 3226
. .....................................................mi...... ..........  —

I
 Błonica, szkarlatyna, 

odra, ospa,

nie rozszerzają się, jeżeli rzeczy chorych ule- 
gi ą dezinfekcji w Grochówie, Wóz po rzeczy jri 
przybywa, na wezwanie telefonem nr 538, iub j i 

zamówienia przyjmuje firma 

Ch. GEBER, I
JWecala nr 9, Eeszno ł. JfTar- U 

Szatkowska HS, Praga, Hruko- f 
wa Ń. 32.

Ceny stale niskie. §
— Ant. JUrajewska, właścicielka fabryki 

kwiatów (Niecała nr. 8), powróciła z Paryża.__3329
— Jan Ulcczyński, profesor fortepianu, po­

wrócił do Warszawy, Włodzimierska 21. 1212
ni——■ir lin ■■niw 111 1 —t.

KOMITET 
larmsli®) Tmnjstia WioślarsUcio 

ma zaszczy t podać do wiadomości pp. członków, że 
z dniem 2-im października r. b , to jest we środę, 
o godzinie 9-ej wieczorem rozpoczną się lekcje gi­
mnastyki pod kierunkiem p. Marjana Olszewsk:ego; 
lekcje takowe odbywać się będą trzy razy tygodn o- 
wo to jest w poniedziałki, środy i piątki o wspo- 
mnionej godzinie. 2101

...... ~~ T—■■■ — - ------—ww 
3313. Najlepsza Pralnia Bielizny po 10 

latach istnienia przeniesiona z Kruczej na Alar- 
Szatkowską nr. Sii, róg Hożej. Ceny niskie.

— Celina Paczkowska, pianistka, udziela 
jekcyj, Ordynacka 8, m. 12, od 1—3. 3322

— Kalinowski, adwokat przysięgły po­
wrócił, Królewska 3. 3318

Pożywne a nie narkotyczne.
Jedyny zdrowy i pożywny napój, bez żadnych składowych 

części narkotycznych, można otrzymać z naparzania Łupi­
nek Kakaowych. Szczególnie osobom słabym na piersi, 
w podeszłym wieku, rekonwalescentom, karmiącym matkom 
i dzieciom, łupinki z kakao są przez pp. lekarzy zalecane na 
śniadania i wieczerze, zamiast kawy lub herbaty.

Hurtowa i detaliczna sprzedaż Łupinek Kakaowych 
(funt kop. 20 z opisem przyrządzenia) w głównym składzie 
fabryki czekolady, pierników i świec woskowych Jana 
Wróblewskiego w Warszawie, przy ulicy Kapitul­
nej nr 8.___________________ 1 t76r

OSOBA
z wyższem wykształceniem, posiadająca język pol­
ski, fraucuzki, niemiecki i angielski poszukuje za ę- 
c a przy dorastających panienkach w Warszawie lub 
na prowincji. Wspólna 26, mieszkań a 7. 3359

KOKESPÓNDENCJA PRYWATNA.

Powiedz może ja cię nudzę, swemi natretnenri 
prośbami? może gwiazdka mego szczęścia już powoli 
gaśnie? bo jakżeż mam pojmować... Ty chyba nic 
chcesz rozumieć co ja przenoszę, inaczej przesłała 
byś choć słowo nadziei. A czy się domyślasz kto jest 
ten (zapomniany). Brzydal? 3365

— A.—Serdeczne dzięki, pozdrawiam Cię i Bogn 
polecam dobremu. D. a. T- A.- 3368



Km lieMj warszawskiej,
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Płac.

ter.

97.

Listy wt. 98.50
96.30
95 —
94.80
94.50
95.50
87.75
87.30

Listy wileńskie długoter. .
Akcje i obligacje:

Obligacje miasta Warszawy 
■Akcje 
.Akcjo
Akcje
Akcje
Akcjo
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcjo
Akcjo
Akcje

99.50
99.50
99.50
83.85

Listy zast. 
4«/, Listy 

w w JUałU
Bil. Banku Ces. s. L II i III 
Kos. Poż. Premjowa z r.1864 

. „ » 1866
I Pożyczka wschodnia rs. 100 
U . ,100
HI , , .100
4% nowa pożyczka.................
Listy wileńskie długoter. . .

Akcje i obligacje:

dr. ż. warsz.-w. rs. "100 
dr. ż. warsz.-b. rs. 100 
dr. ż. warez.-terespol. . 
dr. żel. fabr.-łódzkiej . 
Banku handl. warsz. . 
Banku dyskont, warsz. 
warn. tow. ub. od ogn. 
warsz. tow. lab. cukru 
tow. f. cukru Józefów 
Dobrzel. tow. ii cukru 
tow. Lilpop, B&ui Lew. 
tow. przędz. Zawiercie

Żąl

17^0
9.63

38.65
81.30

Weksle.
Berlin ICO mar. z krótk. 
Londyn 1 funt ster. „
Ptryż 100 franków ,
IV iedeń 100 gnid. „

Papiery publiczne:
Lu/e Listy zast. z r. 1869 d.

» „ » n>.
ni. Warsz. seiji 1 

„ . U
„ , HI" «

m. Łodzi serji 1 
likwidacyjne dużo 

małej

DEWAJTIS.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

Marji Rodziewiczówny, 
uwieńczona na konkursie „Kurjera Warszaw­
skiego", wyszła z druku nakładem tegoż Ku- 
rjera i sprzedaje. się we wszystkich księgar­
niach.—Cona w Warszawie rs. 1 kop, SO, 
z przesyłką na prowincję rs. 1 kop. 75.— 
Składy główne: w Administracji ,Kurjera 
Warszawskiego" Plac Teatralny A6 9, oraz 
w Biurze wydawnictw 8. Lewentala Nowy- 

Świat .V 41. 1365

Dziełka do nauki języka 
francuzkiego, nakładem 
firniyJ. Błaszkowskiegowydane

1. Elkany. Nowa Metoda w 4-eh języ­
kach, obejmująca wyrazy, wyrażenia, roz­
mówki i najpiorwsze zasady języka. Wyda­
nie 17, cena kop. 53.

2. Bocquol. Rozmowy franctizko-rus- 
skie, uznane za najlepsze do nauczenia się w 
krótkim czasie języka frahcuzkiego, cena rs. 1.

3. Bocquol. Takież same Rozmowy fran- 
cuzko-polskie, cena rs. 1.

4. Krzewski. Gramatyka francuzka 
w 2-ch częściach, każda część po kop. 60.

5. Krzewski. Kocu oil gradue do Lecture,
cena kop. 60. 1267

Denoix. Ohrestomathie franęaise, eona k. 75.
Skład główny w Księgarni T' Popławskie­

go, dawniej J. Błaszkowskiego, Krakowskie- 
Przedmieście -V 24, obok Uniwersytetu.

Nabywać można we wszystkich księgarniach.

U

przez 1196

Stanisława Bełzę.
Wydanie ozdobne z 9 drzeworytami. Stron 

311.—Cena rs. 1 kop. 50.—Dostać można 
u Gebethnera i Wolffa i w każdej księgarni.

Puch Edredonowy 
po cenie zniżonej, oraz Pierze i Puch gęsie, 
w wielkim wyborze, po cenach przystępnych 
i nrzvimujo się do czyszczenia Pierze na 
poczekaniu.—Ulica Długa M 20, wprost 

c'rl%> A. Stranc.

zaopatrzony został w wielki 
wybór jesiennej i zimowej 
Garderoby męzkiej Magazyn

Wiedeński, Miodowa 2. 1096

KURJER WARSZAWSKI.

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarbowego) 

Od Listów zast. ziemskich 5% kop. 133“ 
Od Listów zast. m. Warszawy kop- 3’ 
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 201’ 
Od Listów likwidacyjnych kop. 1298 
Od Obligów m. Warszawy 224J

NA PLACU WITKOWSKIEGO 
Dnia 3-go października 1889 r.

Pud Korzec
od do od | do
K 0 p o 1 e k

Pszenica 242 rm. 1 ord.. — — —
w r jstrai dobra
„ y biała . . .

— — —
— — 615 —

, wyborowa — — 630 635
Żyto wyborowo 232 toni — — 500 505

» średnie ....................
„ wadliwe j................

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f.

— — — —
— — — —•
— — 450 625

Cwies......................142 f. — — 270 300
Gryka....................  202 Ł — —
Rzepik letni....................

„ zimowy 212 funt.
— — —

— Uk. —
Rzepak rapos. zim. 212 Ł — •w —
Groch polny 262 funt.. . — — — —
Kasza gryczana .... —• —
Kasza jaglana................
Siana pud .«•>••• — am
Słomy pud — — — —

■-- — — -*
— — — —
— _ — —

CENA OKOWITY.
5 dnia 9-go lipca 1889 -.

Hurt, skład, wiadr. 78’/, 8,35’ 8.38’U, 
1’ojed. szynk. , „ 2,72 2.73)'»
Cena Warsz. Tow. Gorzeł, na bież, tydzień 

wiadro 100’/, rs. 10 kop. 40.______

uuiiiuu uyi uuiiib/jj
w Nowosiółkach, 

poczta Choroszcz pod Białym- M 
stokiem, gub. Grodzieńska, po- ij.J

(jlwintewniee do szrub i 
muter, 

Wiertarnie do żelaza i 
drzewa, 

Tokarnie, 1527r 
SToiyce i Sztance 

do blach i do żelaza, 
Roz wiertacze do rur, 

mtlynki do farb, ( 
oraz różne Maszyny i Przybory ? : 
dla Fabryk i Rzemiosł, polecają j i 
ReinWerz & Jankowski w Warszawie,N 

ulica Marszałkowska fili.

Specjalny Skład 1591R ® 

Kachetyńskich lin H 
pod firmą „KAUKAZ” i 

136, Marszałkowska 136,
róg Świętokrzyzkiej, 

poleca najlepsze Wina czerwone L i 
i białe, oraz słodkie, w cenie M 

od 35 kop. do 2 rs. za butelkę.

poczta Choroszcz pod Białym- : 
stokiem, gub. Grodzieńska, po- 
lecą 3 4 letnie Grusze, Jabłoń- : 1 
ki t Śliwy w wielce obfitym wybo- ;; 5 
rzo i najlepszym gatunku, a także 
Agresty, Porzeczki, Maliny, 
Klony, Kasztany i t. p., po możli- 
wie nizkich cenach. 1695R

5—6 letnie Czereśnie na wyso- rj 
kich szlamach, z powodu ogromnej ilo- 
soi takowych, sprzedaje się za bezcen. j

WSPÓLNIKA
Ktoby życzył sobie

do zakładu przemysłowego hib fabrycznego, 
kasjera albo zarządzającego większym 
domem w Warszawie z kapitałem 2,000 rs. 
i więcej, zechce zostawić adres w kantorze 
Kurjera pod lit. L. T. 1259

CZYTELNIA
(przeszło 20,000 tomów) 

przy Księgarni i Składzie Nut 
Jul jama CruranowKkiego , 

Senatorska 32.
Książki, polskie, francuskie i niemieckie. 

Specjalny dział książek dla dzieci. 1214 j

Nr 273-Dnia 3 października 1889»

.1

Z. SUCHOWlECKI

BU*

tyywipwiii

W

Wiadomość dla PP. Wojskowych.
Jost w każdym czasio do wynajęciu

W dniu 9 Października n. s., będzie Sprze­
daną w Sądzie Okręgowym w Wydziale III, 
przez 1’. Komisarza Gawry Iowa,

Warszawa; Wierzbowa 6 (Hotel An­
gielski). Poleca fóżfiogo rodzaju Stemple, 
Monogramy, po cenach bardzo nizkich.

Jak zawszs najtaniej

Palt zimowych i różnego 
rodzaju Garderoby męz- 
kiej, ma ra składzie Maga­
zyn Wiedeński, Miodowa 2.

1272

p. Witkowskiego, z pięknym ogródkiem, staj­
nią, wozownią i wszcL.ionii wygodami.—Wia­
domość u rządcy Kieimana, w Mokotowie 
A5 11. 1277

„G U W E R N E R“, 
posiadający patent z ukończenia w tych cza­
sach całkowitego kursu gimnazjum filologicz­
nego, zdolny i energiczny, poszukiwany jest 
na prowincję do dwóch uczniów gimnazjum 
wyz. mojż. 1-ej i 3 oj klasy. Oferty z poda­
nie m żądania całorocznej pensji i referencje 
złożyć w Biurze ogłoszeń pp. Rajchma- 
na i Frendlsra, Cciiitorssu 26, j od lite­
rami M. lii. 1772R

po 15 kop 
z dostawą do składu.

Dla obywateli bliższych okolic 
posiadających większą ilość kap,IS '■

Do Składu Wędlin Bolesła#3 
bla. Mazowiecka 14, potrzeba jest 

- -ter

CERATY różnego rodzaju, CHO­
DNIKI, ROLETY, F ARTUS Z Ki 

różnej wielkości oraz

Wycieraczki kokosowej 
wszystko w wielkim wyborze, 

poleca 1650R

0 H/AUIUIIU w” - tó.
I . rniwark pdf

na dom w Warszawie *0 • 
ko wy, w g.ebio w więl«w - kuJol n*a dsX 
żony o 10 wiorst od .8wirszaw/ 
skiej. przy szosie, od inwe £ &o-
drogi. Dom, ogród, bu st* nląle.>'
wy i martwy, zasiewy, Jużob»°sC1 L nl;Cf 
spodaistwo plodozmionne; i> je PlZ,7 je<- 
Bliższa wiadomość w Jan»nChmielnej Jfi 47, u adwokat 
skioga

l Wystawy ParyzW!i2 
Latarki Elektryczne, światło 4 ‘’„.jclk0^’ 
14.—Lampki Elektryczne r^^-ptektry®.' ’ 
od rs. 1.20. - Zapalniczki ‘pełnień’®®,’ 
działające cały rok za jednom n“rj]10ktI' r 
rs. 8.—Urządzenie dzwonka , rei 
nego. łatwo każdemu dj urz-l£i«(rani<'.550 
racji, rs. 10.75.—Apparata rs.
Dm StOhrera, 20-to Elomento" ■
i 30-to Elementowe, rs. 65.00,

muje takowe Optyk i W K J j
F. CZERWI N S* 1^£ 

Ai 2, ------------------------ -
~ - --------- z y

MASZYNY10 SZYCIA
„SINGERA,“

Z FABRYKI
Towarzystwa Akcyjnego dawniej Seidel & 

j czółenkiem bez nawlekania, szrjace lekko i cieho- 
Z jrzyrządem do obrabiania dziurek wykonywał' 

cym 1,500 dziurek dziennie.
Zadatek mały, spłata tygodniowa 

po Bis. 1. 
Dwuletnia gwarancja.

S Do nabycia tylko w moim sklepia

LV 'my ulicy Senałcrsklej Br 22, rir Bielańskiej- 
" “'k K. Koperski-

mi nu
Najpraktyczniejszy i bl^.sit
prawy dachów krytych tekt ^łep j-jt 
cementem drzewnym. l'*te,m_,.iniu 
wszelkie otwory, dziury, z’*.aD ' i#nf ‘„irdy* 
jest wytrzymały na *
ratury, ino kiuszy sę 1 nlf, co t‘lbr^ l

Cena za pud rs. 3 — .‘l.-cnli0, 
Pruszkowie. — Na żądanie ie .

Ch. Briickman
1161 Aleja Jerozo^L^ińU

________________ i___——<7uio" r
Mam honor zawiadomić 0 ot" 

czność, iż od duiu jutrzoj = rtVlPlIl 

Sklep z pieczywem
przy ulicy

Pieczywo bardzo wybórv ’..jn>kl® ..>$ 
Redę Lekarską, a zarazem , L
kie obstalunki. -.rtlffłl*

H „AGRIKOLA.
I SPRZEDAŻ OWSA

po cenach przystępnych, 1106 
Długa 20, wprost Soboru.

położona na rogu ulic: Ujazdowskiej i ulicy 
Róż pod Ni 1714-, należąca do P. Krauze, 
i licytacja rozpoczętą będzie od zniżonego 
szacunku. 1242

Pierwsza w kraju Fabryka
Stempli Kauczukowych

i lawtalouych

W

Krakowskie-Przedmieście X 7. fe nie
■

70393577
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Fabryka Fortepianów i Pianin
i-

SE

TANIA SPRZEDAŻ
' wysortowanjlch Ubiorów Dziecinnych

Magazyn Włóczek, Filozeli i Haftów ręcznych

Na korku powinien być stempel „M. Zouraboff“.

MMMM

od u aj przy stęp niej szych cen. 1686r

lw<;

korku powinien być stempel „M. Zouraboff“.

•9 ’ju ■BujB^jdzg 
pwfljs OlHOJM)

i1

Nagrodzona Medalem Złotym
na tegorocznej Wystawie Światowej

Krakowskie-Przeduiieście Kr 40,
wprost Saskiego Placu, dom p. Lewentala. 172Sr

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 3 października 1889 r«

Sfowy-Świat 53, naprzeciw Apteki p. Lilpopa.
Po powrocie z zagranicy zaopatrzyłam mój magazyn w świeże 

modne towary. Włóczki, Filozele, Kordonki, Kanwy modne.—Hafty 
na pluszu, atłasie, aksamicie, gotowe i zaczęte.—Desenie różne, oraz 
towary Niciarsko-Galanteryjne. Wszystko po cenach nizkich. Zamó­
wienia z prowincji akuratnie załatwiam. 1213 h. SĆHIWUJ.

NHMSSil

A LA SHOE.
Nowo-otworzona Fabryka Gorsetów,

Niecała Ar 2.
Zawiadamiam Szan. Publiczność", iż otworzyłam 

Fabrykę Gorsetów pod firmą „A la Sirene,” przy 
ulicy Niecałej Je 2.

Długoletnie moje doświadczenie, oraz dłuższy po­
byt w Paryżu, w ciągu którego miałam sposobność zwie­
dzić Wystawę Paryzką,—nauczyć się kroju paryz- 
kiego i zakupić najlepsza materjały i dodatki, dają mi 
możność uczynienia zadość wymaganiom Szanownych 
moich klijentek w każdym kierunku.

Wielki wybór wszelkich gatunków, oraz kopij 
. najbardziej renomowanych Wystawców Paryzkich w bran-

«UĆ ^eiarskiej, a mianowicie: A la Siróne de Farey et Oppenheim, Bar le 
R lai,'1?}6 Jouatte, M-me Narcisse Dacier, M-me Melanio de Gruyter. 

iVSl^niejszem staraniem mojem będzie rzetelną i punktualną obsługą zadowoinić 
1623R 

fIRMA „a LASIRENE” 
W j, ' ulica Niecała Sr 2.

^^te^*®8j*zynie jest osobny gabinet do przymierzania i pasowania gorsetów.

w Warszawie, ulica H&iodotva STr 12, 
wprost Sądu Okręgowego, 

poleca w znakomitym wyborze najnowszej ulepszonej konstrukcji: 
FfiRTFPIAMY gabinetowe, salonowe i koncertowa, z całą ramą 
“ Uli I LI irilV I metąlową, systemu amerykańskiego, z krzyżowanemi stru­

nami i najlepszą mechaniką, w cenie od rs. 600 do 
rs. i,000.PIANINA najnowszych systemów, różnej wielkości, więcej i mniej 

I IrŁaiHlrt ozdobne, w cenie od rs. 400 do rs. 650,
oraz

Wynajem Fortepianów i Pianin,
na warunkach nijprzystępniejszyeh. 1715R

Najmiększe v kraju składy
_ „ Fortepianów, Pianin i Organó 

Łl? M AN i GROSSi AN.
,e w WARSZAWIE, w PETERSBURGU,

•ecka, dom własny, 33, Wielka Morska 33.
Sprzedaż na raty.

I A. PAWLIK,
II Trębacka, róg Nowo-Senatorskiej.

Zakład Artystyczno - Fotograficzny 
„REMBRANDT,'

wykonywa wszelkie prace w zakres fotograf! wchodzące, podług najświeższych wynalaz­
ków, sprowadziwszy w tym celu z zagranicy najnowsze apparaty i ćkcessorja. 1234 

Marszałkowska 151, obok Saskiego Ogrodu.

Najstarszy w Warszawie

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
J. KOSTKA I MULERT

(dawniej BAYERA).
Artystycznie wykonywa l*ortrety, Oruppy, Kopje, 1*0*. 
większenia i t. d., tak na miejscu w Zakładzie jako też po za 

obrębem jego.

TRAN LEKARSKI 
tegoroczny, żółty oraz biały parowy, prawdziwy 

LOF’OD'ZK.I,
POLECA

Skład Materjałów Aptecznych
J. MROZOWSKIEGO,

1689R nliea Miodowa Jfft* S (aowy).

Pierw sza w krajiu 
od 1850-gor. istniejąca.

M. I. ZURABOWA,
Hu z własnych V/innic.

°*e 1 detaliczne: w Warszawie, "batorska 25/27, 
Bnp? , w Wilnie, Wielka ulica.

w®:—w Charkowie, w czasie Jarmarku Kteszczeńskiego,
* w Niżnem, w czasie Jarmarku—Napit. Linja.

'W’szeijj ’kładach Warszawskim i Wileńskim znajdują się: 
£usskio i napoje z igraniczne, Dońskie, Szampańskie, Wódki
^Sjąg^yAalowki. 172111

Parowa Fabryka Czekolady
EMILA WEDEL

Poleca z własnej specjalnej Fabryki następujące 
wyroby:

Biszkopty angielskie i Herbatniki (Mixed) w kilkunastu 
r°znych gatunkach funt kop. 40.

Wielki assortment drobnych Ciasteczek do Herbaty i Wina 
funt po kop. 40 i 50.

Petit ^four^ Marcepanowe, Orzechowe, Migdałowo i Pistacjowe 

Pierniczki wyborowe w paczkach, oraz rozmaito drobne 
“ierniczki funt po kop. 50.

Obstalunki na prowincję wysyłają się pocztą za 
pobraniem zaliczenia.

Pp. Kupcom odstępuje się rabat.

SKŁADY



ORYGINALNE SINGERA MASZYNY DO SZYCIA,

najcieńsze jak i najgrubsze materjały.

2 S’

SKŁAD WYROBOW CZESKICH

Paryżanka udziela lekcyj i konwersacji. 
Szpitalna 5, ni. 16.22781

Biuro nauczycielskie T. Markowskiej, Kró­
lewska 56 31. Ma do umieszczenia nauczy-

Potrzebna jest nienika do konwersacji z 
dziećmi. Ordynacka Aś 7, m. A. 22003

_________
..-./„v im7-* T 

'___ __

C1Q
O

cieli, nauczycielki, bony francuzki, niemki i 
puli-.i, francuzki na lekcje. Zaraz do umieszcze­
nia francuzka bona z dobrą rekomendacją. 21773

Lucbhałtcrji gruntownie wyucza upowa- 
Dzniony przez okręg naukowy nauczyciel 
specjalista Gustaw Chwat, Miodowa 12. 2II54 

XTRJER WARSZAWSKI. — Dnia 3 października 1889 H 

Student, posiadający gruntownie matematy­
kę, języki starożytne, oraz niemiecki i fran­
cuski, poszukuje lekcji. Oferty pod M. W. 

przyjmuje Kurjer Warszawski. 21675

Fabryka Nieborów, 
, SM [Iowy, ulica Br. Btrya. 
Zwinięta fabryka Majolik, wy­
przedaj e towary po cenach 257* 

taniej. 1271

H A G A S i A F II A Ar ę A I 
róg Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej (gmach dawniej starej Poczty). 1^7

Wielki wybór różnego rodzaju gotowych jesiennych i zimowych ubiorów 
męzkich, jakoteż materjałów na obstalunki podług miary.—Ceny stałe

Lekcje języka francuzkiego, z wykładom 
russkim, dla uczniów wyższych klas, w go­
dzinach po południowych. Ul. Marszałkowska 

;A» 116, Ldzielą Helena ŁUiaiueaka. 21580

Miemka nauczycielka, z muzyką poszukuje
11 lekcyj za obiady. Nowolipki U, w dystry­
bucji. 21948

L. & C. HARDTMUTH,
Warszawa, Wierzbowa 6, 1775R

wyprzedaje po cenach niepraktykowanie nizkich—wysortowane wy­
roby lUajolikowe, Porcelanowe i z Terra Cotty.

oso 3 g cr o £.43 o cl. i ° PT S ° . E.s!

sukien damskich i dziecinnych. 1232

Biuro prof, de frechai ps, Długa 25. Fran­
cuzki z doskonałą rekomendacją do umie­
szczenia. 21585

Adres biura rekomendacji nauczycieli, nau­
czycielek i bon Anny Damerau, Krakow­

skie - Przedmieście A» 38, wprost Saskiego 
Placu. 22020

Francuzka poszukuje oddzielnego pokoju, 
za konwersację fntncuzką lub niemiecką. 
Utarty w Kurjerzo pod „i’. O." 22008

Nowa szkoła rzemiosł dla kobiet A. Ko- 
rycińskiej, Trębacka Jw 2, róg Krakowskie­
go-! rzeumiescia. Pu zwiedzeniu szkół berliń- 

sk.ch, belgijskich, paryzkich, ziirichskich, wie­
deńskich, otwieram kursu: kroju sukien, bie­
lizny, szycia, strojów, koronkarstwa, pończo- 
sznictwa, haftu, rękawicznictwa, krawatów, 
szewc twa, rysunków w zastosowaniu do rze­
miosł, litografji, metalorytnictwa, rzeźbiar­
stwa, heljominiatur, retuszerji, malowanie na 
porcelanie, atlasie, wypalanie rysunków na 
drzewie, skórze, tokarstwa, pozłotnictwa, ko­
szy karstwa, introligatorstwa, tkactwa, robót 
włóczkowych, gospodarstwa domowego. Po u- 
kouczeniu kursów wydawane będą patenty. 
Pensjonarki przyjmują się. 22050

W specjalnym zakładzie rękodzieł dla ko­
biet U ojewodzkiej, Bracka 12, wykłada­
nych jest 20 rękodzielniczych przedmiotów. 

Zbyt wyrobów ułatwia się. .Narzędzia miejsco­
we. Od przedmiotu rs. 5 miesięcznie. Po ukoń­
czeniu kursu wydaję patenta. Przy zakładzie [ 
sa pracownio: sukien, kapeluszy Pszmukler- 1 
szczyzny. 21176 i

__________

Buchalter-korespondent ze tutejszy 
dwóch pierwszorzędnych sady- .,006? 

petersburskich za lat lo, szu >Prancuzkiego, literatury, wykład russki, 
t udziela pod gwarsnają specjalistka z Peters­
burga. Chłodna 8, mieszkania 6. — Ant nina 
Niewiarowska.  21944

ja pekój i życie poszukuje w 
Łżydowskim domu codziennie prak'. 
muzyki nauczycielka z długo16 ułyc«n?» gj, 
posiadająca patent instytutu 
żądanie może być fortejiam 
mieszkania 2. —

Student uniwersytetu przybyły z Cesarstwa, 
znający gruntownie język russki poszukuje 

Ipkcyj lub korepetycyj. Chmielna 34, mieszka­
nia 15. 21758

dobrego nauczyciela języka i literatury 
Uniom., orazinnyih przedmiotów z wykładem 
nieci, wskazać może Księgarnia H. Oławskie­
go, Maz> wiecka 6. 21992

KoiiWcrsator niemiec potrzebny zaraz lub 
od 1 listopada do zakładu naukowego. Hor­
tensja M 2. Mieszkanie z uczniami obo- 

wiązkowe. 21828

uznane zostały za najlepsze do użytku domowego i wszelkich 
celów rzemieślniczych. Sposób użycia oryginalnej maszyny

Nauczj ciołka gimnazistka, z niemiecką 
kowersacją poszukuje lekcyj lub korepety­

cyj. Chmielna 52. m. 4, od 12—2. 21971

Nauczycielka znająca gruntownie russki, 
potrzebna na dwie godziny pizod pi łudniein, 
za pięć rubli miesięcznie. Złota 26, mieszka­

nia 12. 22059

W szkole rzemiosł Haliny t ł'.' ''-
Tokarzewskiej, .Szkolna 8, P* ^ugieD .. 

placu, odbywają się lekcjo kroju sZyc»ft n,a- 
tudą francuzką, kroju bielizny*. malyę“' -ą. 
dniarstwa, haftów artystycznych. „gs 
lowania na porcelanie, zwiercin , oFJ r 
cie, kolorowania fotografji a'ćWLrObÓ* Ineń' 
wypalania na drzewie i skórze, " J sh’L'daf' 
bot.ny, tkactwa, wyrobu dy*'a x gosf0 
skich i gobelinów, krawatów, 0 ggylr^^* 
stwa domewego. _—"^Źakujfl
Za pokój student uniwersytetu 

korepetycyj. Bracka 20,

FABRYKA FORTEPIANÓW 
JULIUSZA KOISCHWITZA, 

zawiadamia niniejszem, iż z ulicy Elektoralnej ’ 
gdzie dotąd się mieściła, 

przeniesioną została 
na Krakowskie-Przedmieście Nr 3if> 

wprost Placu Saskiego ^0
i tuszy sobie, iż zaufanie jakiego dotąd używała fabryka, prze 

będzie na fabrykę w nowym lokalu. . ce-
Fabryka wyrabia specjalnie PI/AAIIAfA po. nainiźszZbi>iŁ 

nacb, wykończone dokładnie i elegancko, za gotowlitj *u 
raty.—Gwarancja 4 ro letnia. . 1Uje

Wszelkie reparacje w ten zakres wchodzące, fabryka Pr^?Jo 
i uskufecznia porządnie i tanio. 

Nauczy cielkaudziola języka fr., niemieckie­
go z konwersacją, ruskiego i przedmiotów 
klasycznych. Wiadomość: Mazowiecka 10. Re­

dakcja Wieczorów Rodzinnych, od godziny 
11-5. 21997

KI auczy ciołka z wyższym patentem, poszu- 
11 kuj o lekcyj lub korepetycyj. Hoża 13, mie­
szkania 11. 21953

Student uniwersytetu, gruntownie posiada­
jący matematykę, języ.. russki, oraz staro­
żytne, poszukuje korepetycyj w zakresie kur­

su gimnazjalnego; może także przygotowywać 
do gimnazjum. Śliska Jw 8, w. 3. 2719r

Student uniwersytetu, russki, poszukuje 
lekcyj, lub innego zajęcia wieczorowego,

Adres: ulica Marjensztadt Aii 20, mieszkania 
M 2. 22007

Student poszukuje lekcyj na wyjazd. Wilcza
15, m, 8, 7—8 wieczorem._____ 21727_____

Student uniwersytetu gruntownie p siada­
jący przedmioty zakresu gimnazjalnego, 

poszukuje lekcji. Sienna27 m. 7. 21625

Udzielam lekcje robót w domach prywa­
tnych i w zakładach naukowych. Bohdano­
wicz. Krucza 26, od 4-tej do 6-tej. 21902

Singera jest nadzwyczaj łatwy, oprócz tego posiadają one naj- kowe naj dokładni cjszeini maszynami do szycia s xnje sy* 
dokładniejsze aparaty pomocnicze, szyją szybko i równo tak szyna wysokoramienna Improved, prześcignęła ws y 
najcieńsze jak i najgrubsze materjały. stemy dotychczasowe.

Przeszło 8 milionów oryginalnych Singera maszyn do szycia w użyciu! Przeszło 300 pierwszych Wiw' 
Zadatek mały. Spłata tygodniowa po rs. 1. Nauka bezpłatna. Gwarancja Meto. 1673,1 

Cr. NEIDLINGER, Warszawa, Wierzbowa 6.
WŁASNE FILJE W KRÓLESTWIE POLSKIEM:

ŁÓDŹ KALISZ KIELCE RADOM ŁUBŁIBF ŁOMŻA PŁOCK ,
ni. Piotrkowska, ul. Warszawska 11. Rynek. ul. Lubelska 107, Krak.-Przedmieście 176. Rynek *. 16. ul. Tumska 06.

Ranka i wychowanie.

Adres. Kaucjonowane biuro nauczycielskie:
W. Max. Kotzebue 2, rekomenduje nau- 

czycieli, nauczycielki, bony.________ 21748
r Ćres biura nauczycielskiego Zalęski, Ma- 

' F zcwiecka 16, rekcmeiiduje nauczycieli, uau- 
' izycielki, bony. 52

Posady .eCid

angielka z Londynu 2&-
Agruntownie). Miodowa 3, o —^T”dde<!1

_________ L________ —- -----niałyc“ JA

Bona francuska do dwuj?ft 
potrzsbna zaraz na wyjazd-

m. 1, od 11 do 1-ej po poim1111^-----
nona polka z francuskim PO®’^1- 
DKowy-Świat M 33, iuieas  

nona francuska,  znająca szyde> 
Dmiejtca. Zgoda 6, m. 8^

Buchalter-koresponuouj' -- 
dwóch pierwszorzędnych kft p0 

petersburskich za lat Ip, 
przyjmuje kantor KurjeraP—x^[|| d0 — 
nona z francuskim lub
Dga dzieci, z mulomi wT“ 2l67L— 
bna zaraz. Bracka 10, »>• ----- iTTiFr1 ra a

\Vspółiia 40. ______ —
po interesu aboiąw«K° F^^torzc Ópju 
U Oferty proszę składać "k.i 81M 
■Wujsz. pod wyrazom '*

p.soby młodej, inteligentnej do udziela- 
Unia języka francuzkiego poszukuje się. 
Oferty składać pod lit. H. ii w kantorze Kur- 
jera. 21980

Potrzebna jest na wieś nauczycielka z wy­
kształceniem gimnazjalnem, konwersacja 

francuzka i muzyka, dof[-ej dziewczynki. Plac 
Warecki 8, m. 31.2734r

Potrzebna jest nauczycielka z muzyką, na 
demi-plcce. Chmielna Aś 37, m. 13. 21995

naryżanka udziela lekcyj francuzkiego i 
F konwersacji, w domu i na mieście. Chmielna 
28, mieszkania 2. 21969
naryżanka udziela u siebie lekcje fran- 
I cuzkiego i konwersacje 3 ruble mi siecznie. 
Nowy-Świat 28, m. 4. 21764

Ciągłe ulepszenia i wszelkie nowe wynalazki s^° -ata- 
bezzwłocznie przy maszynach oryginalnych Singera, czj 
kowe najdokładniejszemi maszynami do szycia w swiecie.

stemy dotychczasowe.

5

3



27*

2714r

22001

21973

rog Chmielnej i
22061

JP'uga .v JB-letnia poszukuje miejsca.
2 do 4* W ma£azynie mód M. L, od go- 

22036
W 2»ająca U1^‘elhą kaucją, umiejąca pisać 
jVlaćomośr ni .’’ki, może znaleźć zajęcie, 
•i^ej. Chmielna 58, mieszkania 2, od 2 
k’ask~r~~——______ 21977
ftjiskLd* 2 ka?cj<ł p0Szukuj0 miejsca. Ofer- 
I jerze pod lit. M. 22004
K01-’ iyczvI?un’ni wieku, z zagranicy, kawa- 
<ii^rua\; oj 0 PrzXj%°’ miejsce zaraz. Ulica 
I ■^Łj^h-szk. 4.__________ 22040
hPr?w'‘dzenLht.e Przyjąć miejsce na wsi do 
v' Adres; u- Qcmu i gospodarstwa wiejskio- 

arszawa, Bednaiska Aś G, miesz-
 

(jj 6zyi>ko'Gr" f6^’ Pisz:iey wyraźnie, pięknie 
'^~-^Orze'svt '.rz?bny jest do przepisywania. 
IUło^~ G. G, posto-restante, 21866 

Poli’S onergiczny, za złożeniem 
SaZ'»10r4. C>r uJe posady inkasenta lub ma- 

®rty n0 J3jura ogłoszeń, „Po- 
----- 2701 r

'yki: i'UsskI‘ek’ Wykształcony, zntjącyję- 
k’ Miałby /’ ?‘emiecki, angielski i trancu- 
ryJf.iP1.Zepisnv‘,,ka godzin poświęcić czytaniu 
lir. 7.Jakach D‘A w Powyżej wzmiankowa- 
^<•4. g ; Uferty: kantor Kurjcra pod 

-----  21883 
»en,Ait0 Praktyl01*’ któfy Przez rpk jcdcl1 był 
LtijA^’Eoio Vf” Przy gospodarstwie rob 
li«in n’‘lrU|>kLb Illei: umieścić się na podo- 
Pisn,* .ferty i,„? zaskromnem wynagrodze- 

„iśh? ać można do kant ru tegoż 
• 21945

je z,';18*a<lająca uZk ®r®dniem wykształceniem, 
i^^-Clilorti1 . krój i muzykę, poszuku- 

~ -2^°- 
|olsk;J bobrzo • 8 wieku, żonaty, posiada- 
»o1(!sl 2aś i rus francuski i niemiecki, 
lakj„p011(iencjp . ,arodnio, może prowadzić 
cj.ą w,. ,Ilajnii‘L"’ak również buchalterję, a 
V i?,?,r°kó\v n ny Jest dokładnie z fabryka- 
Etrą y^rzo do ota‘owJ’ch, poszukuje miejsca 
tor2a a? kasj01 °Je5pondcmji, commisvoya- 
0. R. ir ’jera W 10Ity składać prosi w kan- 
>><o0. ’arszawskiego pod literamih ’HmT'------------- 22063
fci77^i!liatrnd1^0Szukuje miejsca lub kilka 

IS?la- Wspólna 11, m. 2. 22021 
n7~^ie)Voif,0trzoi|ny do drukarni Ch. Kel- 
G 21849
*3, ’Uieit?*IWab21!.2"ę’ krawiecczyznę, po- 

K ‘ w 8pmu prywatnym. Zjazd 
21788 

ySpodąr.? ‘°da ?---- ------------------------------
n*sk.' mi7"''’eni’t,,faktycznie obeznana zgo- 
r lll'>8zv • ^ni j Jskiemi wiojskiem, znają- 
0t"'a • 4bie, h. . Pa ladneiu praniu, szyjąca 
?tzyja« k°.6'ad?.ia^ca. bardzo chlubne świado- 
'Jiiiiiiii ^'’"jsce >,.a JWyk niemiecki, pragnie 

araz' Adres: Hoża )ń 6G, mie- 
U ’ •0 d u ik^~~-—_________ 21871

Slr^L??*8 ^kształcony za

•<> ni. if.”Mięczne do t-T . ----------- -krawi-‘cczyzny. Niecała 
£ \i . 22053

2.°na SZWr\jcarka na wieś.
^1«kLiP7;,zebne~^~--------- __________

d0 li£^y 
^e^2^ ^owbog”^o8a nicmka z k^.

°dzką 22, mieszkania 4 
21968 ’

'^a:‘i'a nb d°mi-nLIni’ niemieckim, szuka za- 
j^ątpiace. Nowy-Świat 25, mie- 
Ci ^’zukm^ z <ł n ---------—---------
l',^'imt?J0 “'iei^k “brcmi świadectwami, 
'<b‘aŁ'cm“°8d: Ulica n"^ ‘Io n”,ioJszyctl dzie-

Dzika * 26, U adwokata 
21991

•xi^hiej 2ej osobv la Poszukuje zajęcia u po- 
" Jll06k rog Chmielnej i

z gospodar- PctTr^Ułraeka b w‘azku u pojedynczej 
fn.j. Ze9ne7Tr—:  2722r

‘ dziowca.ndk ęCAn6 d° fltników, 
Czjaka do nauki zaraz.

“ iv‘ń • eb^yw--------  21593
b?Jią z b:i°muló'v ko'lom-7?rakby kant i o handlu

17 r? 0111 obzm/h, -“y011, Prorwszeustwo
Lojł.^R^l^,1,'JX‘1.':s1 zalllieJscowi, lat 

^_4 ft- <2 '“Wońskiei iOrn^ do magazynu Ka-
Ulica Nowo-Miodo- 

21813
&’ej jub g Z*-h .poszukuje miejsca

Wiadomość u do 
•* ---- iUtłLlgwązkach. 21894
li'-^i’ TraU,i‘eal”rZj''źvkid0 kantoru tccbnicz- 
i^hian i i I’^'.czm i ,ru?k1’ ‘ olŁki> »ie- 
haTS^iiroudler ,1“ „rodziców. Oferty:

2717r

’ ^kln,"* Przy r , . —
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Panna kompletnie zdolna do staników po­
trzebna na stałe do pracowni sukien. Wa- 

recka M 14, mieszkania 3._____________21966
notrzehny uczeń do in troi gatora od łat 14. 
I Kosiński, ftlatszałkowska A« 89. 21959

Potrzebny uczeń do rzeźbiarz i. UJ. Ordy­
nacka Ai 11, m. 25. 21949

noszukuje się do niewielkiej rodziny mło-
I dej iiiemki, protestantki, do pomocy pani 
domu, za umiarkowano wynagrodzenie. Saski 
Plac, pałac Briiiilowski, mieszkania 24, cd 10 
<io 4-ej. 2194G
Hoszukuję posady kasjera lub innej z kan- 
r cją. Miód wa 14, w dystrybucji._____ 21940
Panny uzdolnione do okryć potrzebne zaraz 

do magazynu Anny Thonnes, Nowosenator- 
ska Ai 4,________________________ 21990

Potrzebne panny do szycia trykotaży na
maszynie Singera. Wąski Dunaj fta 20, mie­

szkania 6. 22066

Panny zdatne do staników i spódnic potrze­
bne zaraz. Jasna Aś 5, mieszkania 6. robota

stalą, wynagrodzenie dobro._________22047

Potrzebne są panny podręczne i do nauki
do pracowni trykotów. Ulica Pańska ft'i 69,

inieszk. 17.___________________ 22041

Potrzebni kasjerka i inkasent dobrej kon-
duity, z kaucją, do interesu solidnego w

Warszawie. Oferty składać; Bielańska Ni 25, 
w mydłami,  22071

Pracownia Jadwigi Ignatowiezowej, Wi­
dok Aś 13, potrzebuje starszej panny oraz

bardzo zdolnych staniczarek. 21702

Potrzebna jest panna do upinania. Podwal
Aś 1, piętro 2-ie, mieszk. 2. 21706

Potrzebne zdolne panny do sukien ido ka-
peluszj\ Sienna 3, m. 19. 21774

Potrzebna nanna, będąca dłuższy czas przy
stanikach. Tłomackie 3, m. 18. 22015

Potrze ne są panny do trykotów podręczne
i do dziurek. Zgoda 5, ni. 26. 22012

Panna znająca krawiecczyznę życzy zajmo­
wać się w domach prywatnych. Chłodna 14,

inieszk. 4.____________________ 2720r

Potrzebni uczniowie do rzeźbiarza, róg Zło-
toj i Zgoda 7, Stadnicki. 2724r

tusska młoda, inteligentna, znająca się na 
llgospodarstwio miejskiem, poszukuje miej­
sca panny służącej, z krawiecczyzuą. Oferty: 
Nowy-,Świat 56, ni. 4. pod lit. J. S. 21186 
fvouowity francuz pragnie umieścić w przy- 
IJzwoitym domu syna swego 12-lctniego, mó­
wiącego tylko po francusku, do konwersacji 
z dziećmi. Kontentować się będzie umiarko- 
wanem wynagrodzeniem. Wiadomość Mar­
szałkowska 114, mieszk. 43. 22046
n ządztwa szukam, kaucja 300 rs. Oferty
Rprzyjmujo Biuro ogłoszeń, Senatorska 26, 
pod „Ręka”. 2705r 
llrzęduik obeznany z meldunkami i admini- I
Ustracją, z katicją 1,500 do 2,000 rs., poszuku­
je zarządu jednego z większych domów. Ofer­
ty pod lit. F. M. przyjmuje Biuro ogłoszeń, 
Senatorska 26, Warszawa._______ 2685r

Uczeń do dentysty M. Goldsteina w Rado­
miu potrzebny zaraz. 21629

Wyjeżdżam i wysyłam kucharzy podług
zamówień J. W. Państwa, od najmniej­

szych do największych wymagań. Miodowa 12,
kucamistrz Snowacki. 21862
‘i arządu dużym domem poszukuję zaraz.
Ł Wymaganą kaucję złożę. Oferty proszę skła­
dać w Warszawie, Marszałkowska ISO, w skła­
dzie wędlin, | od lit. M. K. 2G61r

Zdolne polerowniczki mogą mięć zajęcie.
Wiadomość: fabryka, ul. Wolski 17. 21482

Itupno i sprzedaż.
Mntykwarjusz Maków, Solna 9, poleca 
Amebie starożytne, bronzy, porcelanę, szty­
chy. 21928

Adres zupełnej wyprzedaży sukien (od rs. 8), 
szlafroków (od rs. 2). Meble staroświeckie, 

lustra, szafy sklepowe dębowe, kontuar z mar­
murowym blatom, różne drobiazgi. Miodowa 
Ąś 8, magazyn Michaliny._________ 2735r

Binokle, okulary, rejscejgi, termometry naj­
lepszego gatunku, 25% taniej u optyka 
Juljana Drehera, Szpitalna 6. Biednym po ce- 

nie kosztu. Przyjmuję reparacje.______ 2729r
Biu."O męskie (petersburskie) massiw orze­

chowe sprzedaję. Mokotowska 55, mieszk. 1, 
od 1—4-ej po poł, 21720 
t|j wany wszelkie, chodniki, serwety, por- 
.Ajcfy, kretony, kołdry, kapy, najtaniej u 

Kiltynowicza, Mazowiecka 16, wprost Ery- 
wańskiej. 2477r

Dwa szcslongi do sprzedania zaraz. Orli 12, 
mieszk. 13. 21911

Do sprzedania suknio w różnych kolorach 
bardzo tanio. Zielna 15. 21726

Do sprzedania biurko, komoda zbronzami 
mahoniowe, żyrandolik kryształowy, para 
łóżek, toaleta orzechowe, wszystko staroży­

tne, z powodu zmiany, Leszno 9, mieszka­
nia 19, 2173J

Do sprzedania futro używane piżmowco- 
we, kołnierz karakułowy. Hoża 16, miesz- 
kania 9, między 3 a 7-mą._________ 21722

Dogi młode do sprzedania. Furmańska A6 10> 
ni. 39, drngie piętro od frontu.____21908

Do sprzedania: futerko popielicowe rs. 20, 
płaszczyk korcikowy rs. 6, dolman sybery- 
nowy rs. 12, dolman włóczkowy rs. 4, mufka 

bobrowa rs. 20. Żurawia 26, m. 1._____ 21947
Dźwignia do podnoszenia budynków jest 

do sprzedania. Wiadomość u stróża od 10 
do 1-ej, Czerniakowska 116.________ 21941

Do sprzedania otomana turecka. Ul. Mar­
szałkowska Aś 113, u Olszewskiego. 22025

Do sprzedania: kanapa, 6 krzeseł mięk­
kich, biurko, portjery i serweta sznelowe, 
2 dywany perskie, gzymsy, przybory do pisa­

nia, obrazy, samowar, przybory kuchenne. Se­
natorska 8, mieszkania 7, od 2 do 4-ej, schody 
frontowe. 22024

Do panów stolarzy. Mający gotowe lub na 
wykończeniu kredensy średniej wielkości, 
stoły obiadowe, stoliki pod samowary, krzesła 

dębowe, gaanitury czarne i orzechowe, stoły 
przed kanapy, szafki do bielizny, biureczka 
damskie, raczą zostawiać adresy swoje w Biu- 
rzo ogłoszeń, Seiiatjrska Aś 26, pod wyrazem 
.Meble._______________________2730r-
Fortepian rs. 100, umywalnia z blatem mar- 
r murowym. Świętojańska 8._________ 21962
Fortepian sprzedaję ratami 10-rubloweini, 
r wydzieiżawinm. Śliska 10, m. 4. 22055
Fortepian pierwszorzędnej fabryki war- 
I szawskiej za rs. 290 do sprzedania. Nowy. 
Świat 64, w lombardzie.____________22035
Fortepian prawie nowy jest do sprzedania. 
|U1. Chmielna 23, mieszk. J& 4. 22023

Fotel do spania dla chorego potrzebny. No- 
wolipie 41, mieszk. 3. 2731r

Flanele, barchany na łokcie i arszyny, chust­
ki ci.'ple bajowe, kołdry sławuckie, wyroby 

włóczkowe, firanki, hafty, ciepłe trykotowe 
Jersey. Powyższe artykuły sprzedaję po bar­
dzo przystępnych cenach. Skład bielizny Teo­
fili Fuks, Senatorska 26, w podwórzu, sklep 
wprost bramy, na parterze. 2725r
Fortepian Kralla rs. 220, drugi 60. Elekto- 

ralna 10, m. 20.________________21820
Fortepian zagraniczny nowy do sprzedania, 
f Wiadomość: Ogrodowa 9, mieszk. 7. 21588

Fortepian Kralla-Seidlera, krótki, czarny, 
o 7-iu oktawach, do sprzedania za rs. 300.

Nowy-Świat 34, Nowicki.____________ 21459
Garniturek mebli, 6 krzesełek, kanapa i 

st.J orzechowe, u trechtem kryte, do sprze­
dania. Cena stała rs. 60. Leszno Aś 60, miesz- 
kania 3._______________________21712_____
Garnitur czarny, łóżka, szafy, szeslong, oto- 

mana. toaleta, lustro. Sienna 1. 22031 
f arnitur mebli mahoniowy, jedwabną bro- 
Ui.atelą kryty rs. 100, używane dwie konsole 
złocone z lustrami rs. 150. Wiadomość w za- 
krystji kościoła św. Krzyża.________ 21423
Jest do sprzedania tania kuchnia za bardzo 

przystępną cenę. Krakowskie-Przedmieście
Ą. 4, mieszkania 39.____________ 22030_____
Jest do sprzedania gazomierz z lampami. Ul.

Browarna Aż 1, w sklepie mą'znym. 21342

Kozy tybetańskie kilka błamów do sprzeda­
nia. Krochmalna Aż 22, m. 5, od 12 do 3-ej 
po południu. 20240

Wupuję używane książki russkie, romanse 
Hpowieści, opowiadania, tak oryginalne, jak 
tłómaczono na język russki. Wiadomość: ul. 
Nowy-Świat domu Aś 41, mieszk. Aś 25, co­
dziennie od godz. 3 do 5-ej po poł. 21606

Krowy doborowe sztuk 20, na ocieleniu, do 
sprzedania w Zaciszu, za Szmuiowską ro­
gatką. Wiadomość tamże u właściciela. 21709 

Kiosk elegancki, mały do sprzedania. Wia- 
domość: Przejazd 9, m, 3._______21707

izupuję koty Angora. Nowosenatorska 7, 
nsklep z ptakami. 21730

asy ogniotrwało 25% taniej od innych cen­
ników. Marszałkowska 125, Sikorski. 14020

Lesy ogniotrwałe, najtańsze! najlepsze u Ii. 
fl Boh tego. Nowy-Świat 84._________ 505
izasa ogniotrwała jest do sprzedania. Złota 
fi27, m. 9, codziennie do 10-ęj zrana. 22029 
Kartcfie amerykany czerwone, wyborowe, 

sprzedają dobra Czerniaków po rs. 1 kop. 
80 korzec. Worki plombowane. Obstalunki 
przesyłać można: ulica Szpitalna AS 12, m. 5, 
do godz. 10 zrana.__________________22016
Lfrowa dobrego gatunku do sprzedania. 
^Czerniakowska Aś 21, u gospodarza, 22013 
Lrapiszonówkę lankastrówkę, palto dla 
Hchłopczyka sprzedam. Senatorska 9, miesz- 
kanją 3.__________ 22060

Kredens, stół rzeźbiony, łóżka orzechowe 
dobrej roboty, u stolarza, ulica Nowogrodz- 
ka Aś 13._____________________ 22057

Kanapa duża i dwa fotele kryte ceratą, do 
sprzedania przy ul. Hożej A? 21, m, 3: 22052

Kupuję fortepiany, pianina, reparacje, stro­
jenia pizyjmuję. Wielką 50, m, 6, 22034

n

Maszynę Singera nową, pięknie szyjącą, 
pozostawiono do sprzedania za rs. 36 w za­
kładzie reparacji maszyn do szycia. Nowy 

Świat 61. 22062

Szafy wielkie sklepowe do sprzedania za 
przystępną cenę. Wiadomość u. stróża, Kró­
lewska ftś 5. 21429

Uczennice do . krawiecczyzny ze wszyst- 
kiem pętrzebue jąraz. Zgoda 5, mieszk. 28, 

ZeQa» 21>5U

Maszyny Singera 35 rs., Wi lsona 15, sprze- 
daje Mechanik Kosiński, ulica Świętokrzy­
ska 11. 21999

—ę—   'r'"~       i i ■■   z. 
rprzedam fortepian nowej konstrukcji, sil- 
Onej budowy głosu, za rs. 315. Zapiecek Ab 1, 
stróż wskaże. 21974

Maszyna o sile 8-ch koni, poruszana gorą­
cem powietrzem, w zupełnie' dobrym sta­
nie, za rs. 300 do sprzedania. Wiadomość u 

stróża, ul. Jerozolimska Aś 63. 1973r

Meble za bezcen, garnitur czarny, orzecho­
wy, szafy, kredens, stół, krzesła, łóżka, 
biurko, otomana, szeslong. Mokotowska 59, 

przy placu św. Aleksandra, stróii wskaże. 22000

ęprzedam lustro duże i 3 pary firanek.
QU1. Świętokrzyska Aś 19, piekarnia Lwow­
ska._______________________ 22033________
Tokarnia ładna do galanterji do sprzedania.

Elektoralna 6, mieszk. 11.2660r

Mopsy do sprzedania. Sienna 1'.3, mieszka- 
nia 30.__________________ .21705

Nowooiworzona fabryka mebli giętych w 
Warszawie, ulica Wąski Dunaj Aś 20, róg 
1’odwala, poleca się względom Szamownej Pu­

bliczności. Sprzedaje meble po najniższych 
cenach, jakie dotychczas się nie praktykowa­
ły, do rs. 19% za tuzin i drożej. Kapcom i han­
dlującym odstępuję znaczny rabat. 21770 
Narzędzia mierniczo sprzedam, za bezcen.

Krakowskie-Przedmieście 24, sklep spo­
żywczy 21412

Pianino od 300, fortepian 40 do sprzedania. 
Horowicz, Wspólna 42. 22011

Paka do fortepianu, znak pracowni sukien 
do sprzedania. Złota 26, m. 12. 22058

Pies do sprzedania rasy dog. Ulica Marjen- 
sztadt Aś 9, wiadomość u stróża.22026

Lustra na raty sprzedaje fabryka Maurycego
Silberberga, Rymarska. 8. Proszę uważać n i 

dokładny adres z powodu istniejących firm 
podobnych i na umieszczony w wystawie na- 
pis „Na raty"._____________________ 20253
Łóżka stylowe orzechowe, szafa dębowa roz­

bierana, u stolarza, Chfiodna 18. 21531

Łóżko wielkie mahoniowe rzeźbione starego 
stylu, z materacem sprężynowym, do sprze­
dania. Sosnowa A511, m. 3. 21989

ly. eble za bezcen! Garnitur czarny crzccho- 
Iłiwy, lustra, rozmaite ilnne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szcslongi, 
firanki. Ulica Marszałkonrska Aś 108 i cd ulicy 
Chmielnej 37, m. 30._____________ 216-14
Meble za bezcen z ośnuiu pokojów, całe u- 

rządzenie lub częściowo. Lustra, firanki, 
oleodruki, trema, lampy. Złota 3, róg Zgoda, 
mieszkania 4. 19907
■yjeble gustowno salonowe, buduarowe i tan- 
Iłl tazyjne, sypialnia i jadalnia dębowa w kom- 
pletnem urządzeniu oraz lustra i pojedyncze 
sztuki meblowe. Cena prąystępna. Plac Zielo­
ny Ab 18, nad cukiernią p. Sztengla, 1-szo pię- 
tro, mieszk. 2._________________ 1933r_____
Meble po zwiniętym magazynie, lozmaite 

garnitury, otomany, szeslongi, szafy i inno 
za bezcen. Świętokrzyska 16, m. 13, w bra­
mie na dole. 21642

Po całkowitej wyprzedaży pozostał jesz­
cze garnitur mebli massiw orzechowy, naj­
świeższego fasonu, wraz z portierami, prawie 

nieużywany. Senatorska 27, m. 28, od 11 do 
5-ej, Einbild. 21854

Potrzeba 3,000 dachówki karpiówki. Wia- 
domość Warecka 14, m. 15. 21592

Pianina nowe krzyżowe, systemu amery­
kańskiego, do sprzedania. Nowy-Świat Aś 
66, wprost Świętokrzyskiej, A. Jantiszew- 

ski.______________________21294
Sc sen 18,000 sztuk do sprzedania o 3 mile 

od stacji Międzyrzec kolei terespołskiej, o 
1 milę od rzeki, w dobrach Wohyń. Bliższa 
wiadomość u rządcy dóbr, gubernja siedlecka, 
powiat radzyński. 2640r

Meble, garnitury, otomainy, szeslongi, sofy, 
toalety, szafy, komody i inne po nieprakty- 
kowanic niskich cenach. K rakowskie-Przedm. 

10, m. 6, obok Kopernika. 21672

Webie za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­
wy, lustra, rozmaite inn«' meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, otomana, bi- 

lljoteka, szafka lustrzana,. Marszałkowska 
119, w podwórzu, druga brama, mieszka- 
nia 15.________________________21699
KIJ eble aksamitne dawnego fasonu duży gar- 
Itlnitur za 70 rs. Mokotowska Aś 57, miesz­
kania 33. 21972

Tanio sprzedaję pianino, szafę, lustro, land- 
szifty. Wiadomość; Stare Miasto Aś 31, 

stróż wskaże. 22049

Uczeń potrzebny jest do cukierni, rog Pod­
wala i Senatorskiej. Pierwszeństwo mają 
z prowincji. _____________ 21885
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s^yslrybucja do sprzedania w dobrym pun- 
kcie. Świętokrzyska 15. 22028

Fjolfój lub pomieszczenie przy familji, forte- 
e pian w miejscu. Chmielna 21, m. 2L 22037

Pierwszy kantor mamek<
Al 6. ____-

Boniesienia rozmaite,

O] akcwanii 
na rpccji 
i pudełka pocztowe.

Skład węgli do sprzedania. Twarda Ale 34. i 
Właściciel chory. 21789

pokoje umeblowane do wynajęcia na 1-m 
i piętrze, jeden duży frontowy. Na żądanie 
całodzienne utrzymanie. Złota 32, mieszka­
nia 1. 21981 

Fokój do wynajęcia przy przyzwoitej i inte­
ligentnej rodzinie, dla kobiety starszej lub 
dwóch panienek, z całodziennom utrzymaniem 

i zapewnieniem starannej opieki, — Tamże 
lekcjo malatury na porcelanie. Żurawia 7, 
mieszkania 8. , 21781

i--;otraeSa 13,000 rs. iiapietwszynnmcrhy- 
u’poteki doinu w Warszawie. Oferty pod F. 
przyjmuje Lauro Ogłoszeń, ulica Senatorska 
,y 26. 2687r

|nteres przemysłowo-handlowy, dobrze pro- 
Łpentujący, jest do odstąpienia za rs. 4,500; 
należność może być uiszczona sumą hypotecz- 
ną wiejską lub miejską. Wiadomość: Nowo­
grodzka Ań 22, mrieszk. 3, od godz. 4 do 6-ej po 
południu. 21295

ł^ołczebaj* adfaidistfśitor z kaucją, mogący
5 poręczyć dochód z dóbr, położonych w okoli­
cach Warszawy. Wiadomość: Nowogrodzka 
21), nrieszk. 34, do godz. 3-ej. 21964

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania sklep 
z naftą i mydlarski, egzystujący kilkanaście 
lat. Wiadomość: Złota AH7, dystrybucja. 21952

Do wynajęcia w każdym czasie pięć poko­
jów umeblowanych z fortepianom, na pier- 
wszem piętrze, od frontu, z dwoma balkonami, 

przedpokojem, kuchnią i wszelkiomi wygoda­
mi. Krucza AB 26. 21983

4 pokoje etc., 1-e piętro, rozkład b. dobry, 
suche, słoneczne do wynajęcia. Ul. Złota 
Ań 2. 21988

Do wynajęcia duży, czysty pokój, z oso- 
bnem wejściem. Obożna Aii d. 8, mieszka­
nia 1. 21736

7,000 potrzeba na spłatę z 1-go nuroe- 
llru hypotełd ziemskiej w Warszawie. Wia­
domość w hotelu Polskim u szwajcara. 21787

Foboje kawalerskie wynajmuje, usługa, for 
tepian, egzercytowanie. Jerozolimska 25 
mieszkania 12. 21570

Z przyczyny wyjazdu potrzebny rządca do­
mu, 2,000 rs. kaucji. Mostowa 4, u rządcy 
domu. 21710

Z powodu zmiany interesu do sprzedania 
lub zamiany na folwark skład wódek, egzy­
stujący lat 10 w dobrym punkcie. Kiosk, Plac 

Zielony. 2723r

C klep spożywczy do sprzedania bardzo ta- 
tinio. Ul. Podwal Ań 26. 21975

nestS-ąracja do odstąpienia w środku mia- 
llsta, obrót roczny 30,000 rs. Interesanci ze- 
ebeą zostawić adres w Kurjerzo pod literami 
8. M. z 21979

fi hitszerlra, b. starsza Instytutu położniczo- 
f-go, z upoważnienia władzy przyjmuje panie 
spodziewające się słabości, potrzebujące dy­
skrecji, udziela porad w zakresie swej spe­
cjalności, pokoje oddzielne, słabość, umieszcze­
nie dziecka od 15 rs. Złotu 16, parter fron­
towy. 21805

Z powodu słabości właścicielki jest do 
sprzedania w dobrym punkcie i na przystę­
pnych warunkach handel towarów kolonial­

nych i produktów spożywczych, komorne ta­
nie, targ dobry, z piwa opłaca się komorne. 
Wiadomość: ulica Bracka Aś 8, w sklepie pie­
czywa. 21841

n pokoje, kuchnia, do wynajęcia od 1 paź-
Xdziernika. Nowy-Świat Jfj 12. 21768

"pokoje pojedyncze, w domu b. spokojnym 
r do wynajęcia. Złota 2. 21987

p.łspótanieszczenie dla przyzwoitej oso- 
by w każdym czasie, przy inteligentnej ro­

dzinnie. Złota 29—17. 21953

jjokój duży, osobno wejście, tanio dc odna­
jęcia. Chłodna. 8, m. 6. 21943

Dwa pokoje umeblowanej fortepian, obsługa.
K ra k o w sk i o-łTzedmieście 7, ni. 28. 22038

Rządca domu energiczny, administracją do­
mu specjalnie zajmujący się, z kaucją, świa- 
dectwami i rekomendacją, poszukuje zarządu 

dużego domu. Oferty proszę składne w Kurje- 
■ze pod „1,000”. 21965

Oo sprzedania ;?Iac około 6,000 łokci na 
pierwszorzędnej ulicy, w bliskości rogatek 
mokotowskich, porządnie oparkaniony, z drze­

wami owoerrwemi. Osoby życzące nabyć ze- 
ehcą nadsyłać adresy: ul. Krakowskie-Przed- 
mieście At 40, do m ieszkania A> 13. 21967

EjracownSa sukien, kapeluszy, z wyrobioną 
,( klijenteią. z powodu wyjazdu do sprzedania. 
Wiadomość w kiosku, róg Alei i Nowego 
Światu. 21960  
frjvbti 2,000, 3,000 i 5.000 zar.z d-i wypoży- 
stczeiiia na domy w Warszawie. Wiadomość: 
Krucza .15 23. ni. 9, od godz. 3—5-oj. 21757

Oom do sprzedania drewniany, do niego zie­
mi przyległej 11,817 łokci kwadr. Dochód 
roczny 1,110 rs., za. cenę 7,500 rs. Wiadomość: 

ul. Dzielna Ań 25, in. 5. 21954 poklep spożywczy z dystrybucją, dobrze pro­
centujący, z powodu zmiany interesu jest 
do odstąpienia. Ul. Chmielna Aż 46. 21985

Do wynajęcia 4 pokoje, przedpokój, ku­
chnia, balkon, 1-e lub 2-e piętro, 350 i 325- 
3 pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon 270^ 

Prosta 11. 21803

Pomieszczenie dla pracującej panienki, od
8 b. m. Mokotowska 52, m. 18. 2721r

potrzebny jest lokal, 3 pokoje, przedpokój 
i i kuchnia od 1/10 lub w ciągu następnego 
kwartału, w okolicy ulicy Hożej, placu św. 
Aleksandra i kolei Wiedeńskiej. Wiadomość: 
ulica Żurawia Ab 19, m. 3. 21594

Folwarczek Wiisko Warszawy do sprzeda­
nia. Trębacka 11, skład węgli. 22051

Akuszerka przyjmuje na słabość, czas dłuż­
szy, lub kurację. Krucza 38. 21863

Z powodu wyjazdu do sprzedania kawiarnia 
za cenę kosztu. Krakowskie Przedmieście 
Ab 85. 22042Lokal składający się z 4-ch pokojów, przed­

pokoju i lewchpi, z balkonem od frontu, do 
wynajęcia ucfi 1 stycznia 1889 r. Plac, Żelazna- 

Br.nma As 2, y.-tndomość: u stróża. 21582

Oo wynajęcia pokój umeblowany, z oso- 
bnem wejściem, z samowarem, usługą. Ul. 
Chmielna Ab 7, m. 2. 22065

Rokoje kawalerskie do wynajęcia, z wszol- 
I kioini wygodami. Plac św. Aleksandra, róg 
Mokotowskiej Aż 59. 21798

Sklepik do sprzedania.
AB 24. ___________

Sklep spożywczy zaraz sprzedam tanio z po­
wodu wyjazdu. Ogrodowa 45. 21996

Dla kobiety inteligentnej jest do wynajęcia 
pokój, na bardzo przystępnych warunkach.

A1 ej a Jerozolimska 78, ni. 2.22039

Skład -wódek do sprzedania. Wiadomość: 
ulica Nowolipie Ań 18, sklep p. Chmielow­
skiego.. _ 22068

gokoje umeblowane do wynajęcia od 7 paź- 
£ dzielnika. Krakowskie Przedmieście A- 5, 
mieszkania 25, pałac hr. Krasińskich. 21955

Trzy pokoje umeblowane elegancko, pier­
wsza piętro, front, do wynajęci'.. Hoża 18, 
mieszkania 3. 22056

fi dres danego do sprzedania ciemno-zielone- 
J4go aksamitnego nowego kostjumu. Bednar­
ska 21, farbiarnia. 2736r

Rokój z kuchnią, na2-m piętize, rocznie rs. 
k 120, do wynajęcia od kwartału. Ogrodowa 
A5 25. " 21957

Z przyczyny pośpiesznego wyjazdu garni­
tur, szaty, lustro, otomana, toilćta, różna 
inne rzeczy. Świętok: -zyska 39, m. 2. 21681

CKlepsk spożywczy do sprzedania z powodu
Owyjazdu za przystępną cenę. Ulica Pańska
Ań 90. 21891

W drukarni Kurjera J* HacTeatralnyNr 473c(nowy 9). Aosiiojieiio U.eBsypoio Laniraua
He a aktor Kraacfaaek OUsowMd.—Wydawcy. Wacław Szymanowski i antoni Pietkiewicz (Adam Pius.)

Rwa pokoje frontowo, pokój osobny oc’no-
Lfwiopy. Nowy-Swiat 25. 21719

p parlament, 8 pokojów dużych, z meblami 
p*iub bez, stajnią, wozownią, z wszelkiomi 
wygodami, do wynajęcia od 1 października. 
Stróż wskaźe. Swiętokrzyzka 18.___ 21832

Czterw pokoje, przedpokój, kuchnia, za rs. 
340. 'Chłodną 21. 21993

55 
przody do sukien, 
tors: dy, roz< ’ 
i dolmany. Ceny lak zwysic .—
--------------------  —::—i iawrs*0® * Dnia 30 września chłopiec lat io -J 

domu i dotąd nie wrócił, w I1‘,I?”tlljenck>i 
towem, pasam przepasany, szynel . o 
imię Boman Kotnowski. Ktoby .V troSl;.aii0 
pobycie jego niech raczy zawiadomić ojOłS 
matkę jedynego .‘■yiia. Chmielna 11^----

ero, sntaszem,
ii.nvuuuiu u,, sukniach i okryci p3j. 
wych i pluszowych wyknywam P 
świeższych paryzkicli modeli, -gg 
czowska Ai 6, m. 21. L-—1
——------------------------------------^dświoza®
t?apeiusze ubieram gustownie, 
rłstaie. Cena n:ijprzystępuicjsz:,^-jjg___ _
czowska A' 8, m. 19. 
EfErefy wynajmuję nnjtaniej*JJa 
lic uy, pogrzeby. Ńowy-Świat 
fi'icmka młcda, zdrowa, t’0 iwi^źka & 0 
filmem, prosto ze wsi. ■N°wo'’0|’gs6 __
stróżu 
Kramka, ze świeżym pokarmem, ggj
Łfi mieszkania 8._________
f>5a sezon jesienny wielki '^^.'-ycli,'‘’’if 
rhyberynowych, kortowych, Plus ?. kolor,15 ; 
tkich, i długich, w najmod«i®JszJ |1(l w*®1 
]:odlug ostatnich fasonów. ®zt ,„qZy od?z 
futrach. Okryć dziecinnych.
zupełnie eleganckich i wyżej- “,tt.njąc e 
powyższe rzeczy przyjmuję, ;,„rdzo “S-sj 
ry wprost z talryk, zapewnia 
ceny. Magazyn A. Łojewskioj, 1»^J.— 
[U owc-otwerzcmą została dś®0?^ 
hpr.ihiii bielizny. Koszula ai^ i-jcrzl'1 
kop. 12, nocna 5, damska6,^/oWi( baf 
mani iety 4, wykonywam t2180L^<' 
prędku Widok Ań 1. -—t———————VMatusze tieft 
ppuse wszy magazyn p- * ,nię s°” w 
Ugo, założyłam własną f.^ikio rL'b®,/ili- 
okryć i futer damskich. "sZ ,,„n:ich ?’ 
tym zakresie wykonywam, F2c|;esz- 
wie umiarkowanych — Mai3a0 <o77CU-^< 
gwint M 44. __
njfrzegam, że z zakładom P przo^^m 
v(bez firmy), otwartym w s!'i®J|.jej. ^Lki, 
opuszczonym na u’icy Senato.- 
żadnej solidarności. Zdzi-’-a^.
(Krakowskie-I’rzedinicście n-'J'

30 kop. ubieram kapelusZ®'J’uczen11*0** 
Uśwież-zych fasonów.—Potrze 
Iloża 6, ni. 4, parter.__________'Ń'] ®'9”
Cjbiady prywatno. Widok AS ^t’o70Sf^-< 
Uszkania 9. 
pierwszy kantor maniek.
------ —------ .-----------------------dam6k ii S* 
Pracownia sukien, okD0„.,rz1doi” "Ljmń' 

cinnnych Eli—ol-ccmo Pod1J'(..,wnon’ *q201- 
poleca się z dokladnem i °us/o__12. 
czeniem roboty. Krochina'na_z2— --------- -------- i—Tłon^joneK-

- _________ no eO^iOkól^
n:es biały,
I połowy; zabłąkany Poz ■ z„}0sić 0)982, 
J’otcrsbnrskioj, Fr('s,zęB(ir’fIskieg£>J>^bi 
Betorsburski do j^ie
raczka i“’"1,le1z’iaI c^ió‘naNro"'J'nłJńć 119
bsię „Figa,” zaVtll<±S’lię odpro^f *
w niedzielę. Uprasza -
Słk2.1?3.n—___ r—7----- 7,rkóp-,.
r-trojenie fortePia.n,2^zr. Lcs2”0---' Sprzyjmuje sklopgP£fy.——-
y ralenty Zarzycki zaI”p^hel str> Kizi'1’^ 
U Long street ®°rne.rJltft sweg0.^9 to1”1’ 
(North America), prosi SuZl od»n>®
rz.i, lub osoby ktoreby n/Wioczj:® I ,y 
obecnie się znajduje, o^. p^
adresu do Baltiniorojak i) A
rzycki urodził się w gn'»>‘8 220^,
wiat Sieradzki gub. Kjua N..—y, |f,n0 po 
7aHad mechaniczny P^yJ^ny d°tako*e 
Zprzyjmujo do lep^1^' wykony*,^ 
wszelkich systemów 
prędko i akuratnio.

Graniczna 4. Uczę kroju-sys*e'"^” stro’ 
cuzkim, ułatwionym, kurs rs. .8, 6talj. 

jów rs. 10; przyjmuje uczonn'o®Aą7 
cję.

Ij o U a I e.
r, ^Trćłircwsk’ i.S-ka. Trębacka 11, za- 
r ,ktwń przeprowadzki na wozach resoro- 
v ycb.___________________ _ 11
Chmielna 5. Pokoje kawalerskie, oraz z 

kuchenkami. Dwa pokoje z kuchnią. — 
Chmielna 7. Pokoje pojedynczo. Cztery po­
koje z kuchnią w oficynie, na 1-szem pię­
trze, 2I9I7

Sfelep spożywczo-dystrybucyjny wraz z u- 
rządzeniem naftowem do sprzedania. Leszno

AB 69.________________________ 22043

Skład węgli kamiennych do odstąpienia za 
bardzo przystępną cenę. Ulica Wronia

M 48. 22022

Z powodu wyjazdu, są do spr.ydania meble
i fortepian. Ulica Mokotowslto 54, stróż 

wskaże. 2197S

Sisfteresa IttmdL fi majątls.
ptekę chodecką (powiat włocławski) wy- 

(4dzierżawię pnsiauii jącomu 600 rs. 2692r 
Dla astmatyików,, anemicznych i piersio­

wych, potrzebujących zimą.jak i latem czy­
stego powietrza, wy najmę na zimę w najsu­
chszej miejscowości Nowomińska suche, cie­
płe, -umeblowane 2—3 pokoje i kuchnię w 
przymiejskiej willi ,,Bognsin”, okolonej lasa­
mi. Tamże dowiedzieć się można o wilhch, 
domkąch w miasźcczlku i folwarkach do sprze­
dania.—W. Postasvlca. 21775

Sklep spożywczy z powodu wyjazdu jest do 
sprzedania zaraz. Wiadomość: ul. Zakro- 
»zy niska A- 5.__________________21234_____

Oklep z sutereną, z pokojem, po restauracji 
ktod października. PróźnaJT 21696 
ęklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
tjnia za bezcen. Wiadomość w kiosku róg 
Alei Jerozolimskiej i Nowego-Światu. 20519 
ę-kład węg-la do sprzedania z powodu zmia- 
^jny interesu. Przemysłowa Aś 31. 21876
ęklepik wiktuałów do sprzedania. Ul. Mie- 
Qdz-ama Aś 9.  21913

Pokój do wynajęcia, dla osoby płci żeńskiej, 
i może być z meblami, samowarem i usługą. 
Nowogrodzka Al 24, ni. 8.______ 21779

Rs. 3 pomieszczenie, dla przyzwoitej pa­
nienki. Fortepian. Wiadomość: Leszno 69, 
mieszkania 4.0. 2698r

Tanio dobremu lokatorowi ładny pokój u- 
meblowany. Marszałkowska 105, mieszka­
nia 5. 22006

KSrgle do sprzedania. Ulica Mazowiecka 
[iŃ NJL___________________ ___  21205___
A;r "O Wę recka, mieszkauiaAŁ3,pokojeu- 
IVmeblowano do wynajęcia. (Na doby, tygo­
dnie, z pościł >la). 20220 

Cjrowiarnia do sprzedania. Mieszkanie jest 
Si Od 3—5-ej, Piękna 49. 21951 
Ljarcxma z zajazdem i zabudowaniami go- 
Hspodaaezemi, ogrodem owocowym, gruntu 
ornego morgów' 6, do wydzierżawienia od 1-go 
stycznia. Wiadomość ar Warszawie, Marszał­
kowska 150, wr składzie wędlin. 2662r

Skiep wędlin do odstąpienia. Ulica żura­
wia Ja 23. - ' 21811

Qjtfcd węgli z 8-letniiu kontraktem, przy 
-^plancie drogi żelaznej, z zabudowaniami, do 
odstąpienia za przystępną conę. Oferty: Kur- 
jer A. H. 21613

S^iaiad na handel węglem lub inncini suro- 
wemi materjałami, z dogodnością zładowy- 
wania wprost z szyn kolejowych, posiadający 

zabudowania i odpowiednio urządzenia, jest 
do wypuszczenia w dzierżawę długoletnią od 
1-go stycznia za przystępną cenę. Oferty prze­
syłać do kantoru Kuijera Warszawskiego pod 
L, W., lub osobiście zgłaszać się: Złota A7 58, 
mieszkania Al? 7, od 7 do 9-ej wiecz. 21G22
QhiCp spożywczy do sprzedania za rs. 120 z 
^urządzeniem do herbaty. Ulico. Ogrodowa 
&49._______________ ________ 21738_____
Sk.lejiilir spożywczo-dystrybucyjny do sprze­

danie. Świętoj-erska A5 2. 22010
Ulica Bednarska 

22005

a Fuszerka S. P. z dyplomem Warszawskie- 
Mgo Uniwersytetu, zaopatrzona w utensylja 
zabezpieczające zdrowie położnic, potrzebują­
cych zupełnej dyskrecji, udziela porady w za­
kresie swej specjalności. Przyjmuje panie na 
słabość. Chmielna 33, mieszkania 17. 22044a
fi Fuszerka przyjmuje na słabość, czas dłuż- 
fiszy lub kurację, Bednarska 21. 21961

MŚeiviełkie warsztaty mechaniczne, poru- 
Ivszano motorem gazowym, poszukują lokalu 
od Nowego-Roku. Oferty przyjmuje Kinder 
pod „Warsztaty.” 21716
f)rla 12. Pokoje dwa duże, frontowe, bez 
U kuchni do wynajęcia, może być umeblowa­
nie przyzwoito dodane. 22032

Folrsebny jest od 1 listopada apartament, 
składający się z 6-u pokojów, umeblowany, 
z wszelkiomi wygodami, na czas zimowy, t. j. 

do duia 1 marca 1890 r. Oferty proszę składać 
w kantorze niniejszego pisma, p d literami 
J. J. 150. 22044

De wynajęcia dwa pokoje, przedpokój 
wspólny. Obcźna 7, stróż wskaże. 21914

Jest zaraz do wynajęcia pokój kawalerski, z 
meblami, opałem i usługą, za rs. 13. Zielna 
Aś 24, m. 8, wiadomość w mieszkaniu. 21797

tAiatftftl”, Erywań ska A5 16. Na sezon zi- 
„ Es mowy Jiaftaniki i natinee, sukienki dzie­
cinne, farśachy i fartr iszki, zacząwszy od naj­
skromniejszych penśj onarskich i zwyczajnych 
aż do najstrojniejszycf i, przygotowuje i zamó­
wienia przyjmuje.__________________ 2678r
pralce stalowe, zcł itne dla młynów lub fa- 
feabryk, tanio sprzed aję. Ulica Królewska 39, 

stróż. 272~r

Nr 273 __

Akuszerka z upoważnienia włsd^y Przf£ 
mnje panie na czas dłuższy. Wyłącznie I* 1 * * * 

trzebujących dyskrecji. Udziela porady f"'9Z 
specjalności. Słabość, nmieszczenio ^z,.cC.'e 
od 15 rubli, pokoje oddzielne. Chłodna ‘-4, 
piętro, frent. 21597 
Ceres kantoru przewozowego Eolihsa V9” 
N izyckicgo i S-ka, Tlomackio 4. 7®. • gk 
< l.sj edycje i przewozy na wszystkich kcioj .• r., nt ^-mne/ przewóz mebli. PneprowadzW 

';’"";alnych węzach. Na składzie skrzy 
■ •• •_ . _ 2716r

fi euj£-Amies” fakryka dżetów, ? i 
Llpoleci: białe, czarne, kolorowo. -ij 

sukion. Kamizelki, nara"1I,cn,.„|ji 
:cty, frc ndzle i t. d., oraz pe'^'1 
Ceny jak zwykle nizkic._

Fjwa pokoje umeblowane, z usługą, oddziol- 
LJiicm wejściem. Nowy-Swiat 41, mieszk. 5, 
l-i ze piętro.__________ 21821 __
Owa pokoje, przedpokój, kUohnia, na I-sztńn 

piętrze, do wynajęcia od 8 października. 
Tamka 16. 21796 

[E£«yiutÓwa8. Do wynajęcia zaraz sześć po- 
Ikojów, dwie stajnie i wozownie. 2656r
Łłarczma do wynajęcia w Zaciszu, od 1-go 
slstycznia, za Szmulowską rogatką. Wiado­
mość u właściciela folwarku tamże. 21708
FJjiecała 12. Do wynajęcia zaraz sklep z 
S'odwoma wystawami i pokojom przylegają­
cym. 22027

nracownia Adeli J'^miy P^y^na’p0^ 
Fcia, ubiera kapelusze, t y Ltiz^g 
wogrodzka Aś 17. - Eanuy P ?nnns

ł*

czno.
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